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C a  Nauczycielstwa Ludowego

Zakaz poznański.
•

kilkanaście dni przypada setna roczni- 
gonu Henryka Dąbrowskiego, którego 

Słączone w orężną trójcę z imieniem 
iUszki i księcia Józefa, świeci nieśmier- 

blaskiem na rubieży między dogasa- 
państwowością polską a stuletnim okre- 
naszych walk o wolność. Cała Polska 
id w dniu 6 czerwca b. r. obchodziła u- 
ście pamięć zgonu Dąbrowskiego, 
aica poznańską, z którą czyny tego 

atera związały się szczególnie mocno, 
*ęła już przed kilku tygodniami skrzętne 
gotowania do uroczystości. Lecz oto w 

przygotowań padł zakaz ze strony 
di pruskich. Organy, czuwające nad ca- 
'ą, i bezpieczeństwem państwa pruskie- 
Iwyrzekły swoje „nie pozwalam*4. Stało 

w postaci listu prezydenta policyi po- 
Tkiej do przewodniczącego tamtejszej 

Narodowej, która ujęła byfca w swe rę- 
aności przygotowawcze do obchodu, 
i wymowny dokument brzmi: 

'Jjfjjtejszy pan prezes regencyi polecił mi, 
zakomunikował Panu, jako przewodni- 

“temu Rady Narodowej, że udzielenie po
woi en ia na urządzanie zamierzanych z oka- 
7 setnej rocznicy śmierci Dąbrowskiego 

ckich obchodów p u b l i c z n y c h ,  jak 
"wnież w l o k a l a c h  z a m k n i ę t y c h  
t wykluczone, ze strony władz miarodaj- 
Ih bezwarunkowo, oraz te zakazuje się 
?onstracyi za pomocą c h o r ą g w i o  bar- 
ch polskich, śpiewania polskich p i e ś n v 

ulicach i miejscach publicznych i te 
szelkie próby takich obchodów i demon* 

tracyi zostaną przez władze* policyjne n d «* 
Vm n i o n e — & winni pociągnięci do O d- 

> w i e d z i a 1 n o ś ci.
elkopolsce nie wolno tedy ani publicz

na! nawet przy drzwiach zamkniętych 
cić spokojnie pamięci narodowego boha- 

Jedno i drugie fna być ewentualnie siłą 
"ione i kamie ścigane. To, oo przez 

mców samych praktykowane jest jako 
'wyższa cnota, kult wielkich ludzi, za* 
alifikowane zostało jako zbrodnia u Pola* 

Zakaz policyi poznańskiej, wydany 
de w chwili, gdy Niemcy opasane pier- 

niem nienawiści, wśród straszliwych wy- 
ów toczą walkę o byt, jest podwójnie 

i.rakterystyczny. ...
niemniej znamiennym jest sposób, w 

iina ów zakaz zareagowała prasa polska 
Poznaniu. Organy, najbardziej miarodaj- 
dla nastroju opinii w zaborze pruskim, 

lawiając drakońskie rozporządzenie poli - 
e, dopatrywały się w nim przedewszyst* 
a, a nawet tylko wpływu podżegaczy ba

ty stycznych.
Z jakiego ducha zakaz powyjpey jeet p<5- 

Kęty -— czytamy * w „Kuryerze Poznań- 
fkim“ — nie potrzeba dowodzić. Mamy tu 
najwidoczniejszy rózultat p o d b u r z a j  ą- 
C^ch z a b i e g ó w  i pogróżek hak t* 

/ s t ó w ,  którzy od wspaniałej manifestu- 
t /i  Kościuszkowskiej w Poznaniu wpadli w 
ftSan najwyższego podniecenia na widok ży
wiołowej siły polskości. Wtedy to rozpoczę- 
tfc się zo strony hakatystycznej systematycz- 

robota podżegania i podbechtywania opi- 
publieznej przeciwko Polakom a na wła 

a rządowe posypał się istny potok oskar- 
feń i gromów, te śmiały dopuścić do uczcz u 
pa bohatera polskiego. Hakatyści dopięli 

ego. Zemstę za Kościuszkę wywarli na Dą. 
^rowskim. Władze zbyt pochopne do słucha- 
Ufa tego, co z obozu hakatystycznogo przy
wodzi, u l e g ł y  p r e s y i  prądów antypol
skich tam, gdzie z własnego przekonania i * 
poczucia sprawiedliwości powinny były sta* 

\ ponad tego rodafiju względami uboczne* 
Na tle obecnych wielkich wydarzeń dzie- 

wych krok taki wydaje się niezmiernie ma* 
stkowym i nie przyczyni się do podniesie

nia powagi rządu.
Tak pisze organ, w którym tyle razy ze 

ay pruskiej skonstatowano najczerwień- 
radykalizm narodowy polski. W podob* 
'on uderza jeszcze bardziej „czerwony*4 
eprzejednany** — „Dziennik Kujawski*4, 
^ażywszy słusznie, że no * e ukłucie anti- 
‘ ie jest zarówno złośliwe, jak bezmyślnie 

SŚfelowe, bo nie wydrze ono z B9rc poi 
czci dla narodowego bohatera, a tvl- 

, znowu jaskrawo zo demonstruje ^wobe: 
ta, że państwo pruskie umie brać od 
ćh obywateli krew i podatki, a odmawta 

■ ewobody życia, pisze „Dziennik Ku* 
wski**:

Pytamy, czy istotnie naczelne władze pań 
fcfcwowe w Berlinie solidaryzują się i  temi za*
.Czarni, czy i one miałyby tak ciasny hory
zont w sprawach, w których o oześó dla naro
dowej chodzi przeszłości. II y a*des jągej
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a Berlin. — Są jeszcze sędziowie W Berli
nie — mówi znane przysłowie. I my mamy 
nadzieję, że B e r l i n  patrzeć będzie na pla
nowane uroczystości ku czci Dąbrowskiego 
i n a c z e j  i że będzie umiał uszanować mo
tywy wdzięcznego narodu, chcącego czcić w 
osobie generała Dąbrowskiego Ideały, które 
każdemu narodowi są drogie i święte, ideały 
Wolności i miłpści Ojczyzny.
W podobny sposób odezwały się I Inne 

„nieprzejednane** pisana poznańskie. Wzywa
ją one posłów, aby przenieśli sprawę z lo
kalnego gruntu na teren ogólno-państwowy, 
aby wyjaśnili w Berlinie intrygę lokalnych 
podżegaczy hakatystycznych i domagali się 
tam zniesienia bezprawnego zakazu, łamią
cego prawa konstytucyjne. Z pism, któro 
nas doszły, jeden tylko „Wielkopolanin** nie 
podziela optymizmu, odłączającego rząd od 
nieoficyalnej organizacyi „dla obrony kre»- 
sów“ .

Były czasy — mówi ten sceptyczny or
gan — te u nas sztucznie konstruowano róż
nicę zasadniczą pomiędzy rządem pruskim a 
hakatystami. Przyszedł\niedługo potem Bu
lów, z nim wywłaszczenie, paragraf kagań
cowy i inne ustawy wyjątkowe — i twar
da rzeczywistość pokazała, że Bystem pruski 
pozostał ten sam niezmieniony, a raczej wię
cej wypróbowany i bogatszy w doświadczę 
nia. Nie’ powtarzajmy więc bezmyślnie, Ł* 
wszystkiemu, co się dzieje, są winni sami 
tylko hakatyści. System pruski trzeba nbsor* 
wować nie podług jednego jego ogniwa, alf 
na podstawie wszystkich jego sprężyn i mo
torów, puszczonych w bieg na to, ażeby tu 
pa wschodzie monarchii pruskiej zatrzeć 
jwszystko, co polskie, co historyczne. Haka- 
ityści wywieszają otwarcie hasło: „ausrot-
ten!*‘ Rząd pruski demonstracyjnie tego nic 
głosi, powtarza on, te chodzi mu tylko o o 
bronę „uciskanej i prześladowanej niemczy
zny**. Ale w  gruncie rzeczy jedno ! drugie 
kmierza do tego samego celu.
Nie wchodzimy w to, czy bliższymi praw

dy są glosy poprzednio zacytowane, czy iiz  
głos „Wielkopolanina**. Stwierdzamy jedy
nie, te większość pism polskich w Poznaniu 
nie chce utożsamiać bezwzględnie czynni
ków miejscowych z kierującymi mężami sta
nu Pras, te pisma te wobec drażniącej i bo
lesnej szykany policyjnej, która brutalną 
pięścią uderza w wrażliwa strunę uczucia na
rodowego, apelują — „ad papam melius in- 
formandum**, że spodziewają się, iż „sędzio
wie w Berlinie** nie dopuszcza, aby tei 
gwałt, w tej chwili jeszcze tylko papierowy, 
miał stać się faktem.

Kiedyś, po przejściu fali zoologicznego na* 
ęyonalizmu, przyszły historyk Prus znajdzi3 
przed sobą z jednej strony dzikie wyskoki 
brutalności w stylu zakazu obchodu Hen
ryka Dąbrowskiego, a z drugiej t a k i  o b 
jawy polskiego „nieprzejednania**, jak te, 
któreśmy powyżej zanotowali I wtedy otwo 
rzy usta z podziwu wobec niedźwiedziej zrę
czności, z jaką pruski rozum stanu w epoco 
wielkiej wojny pracował nad wytworzeniem 
dla swesro kraju warunków współżycia z in 
nymi narodami. Kor.

Rzeczy polskie.
Nasza wina.

Przed niedawnym czasem przytaczaliśmy 
utyskiwania niektórych dzienników, te to 
„my sami** jesteśmy winni całemu obrotowi^ 
jaki przybrała sprawa polska w -tej wojnie. 
Jako przyczynek do tego zabawnego poglą
du warto przypomnieć następujący ustęp z 
„Głosu warszawskiego**, wydrukowany po 
gwałcie brzeskim i po związanych % nim 
wypadkach w  tzw. PotŁskim Korpusie Po
siłkowym:

...Wieść grobowa, te walczyli nadaremno, 
te ich ofiara nie okupiła Polsce wyzwolenia 
lecz nowym kończy się rozbiorem, te rząd 
polski, k t ó r e m u  w i e r n ą  s ł u ż b ę  
p r z y s i ę g l i ,  nie p o w o ł a ł  Ich do obro
ny jej granic i sam na ich straży n ie  s ta 
nął, spowodowała wybuch rozpaczy... Tyl
ko wtedy chyba, gdy Stanisław August pod
pisał układ z Targowicą, a księciu Józefowi 
i Kościuszce przysłał rozkaz zawieszenia 
broni, równie zabójczy cios uderzył w żoł
nierza polskiego. Wszystkie g r z e c h y  i 
w i n y narodu,  wszystkie c h o r o b y  
trawiące jego ducha pomściły się na tych, co 
go mieli odkupić, oczyścić i zhawićl 
Nasamprzód parę sprostowań. Polski 

Korpus Posiłkowy nio był wcale powoły
wany do składania przysięgi rządowi pód- 
Bkiemtu. Skąd więc to bałamuctwo? Powtó- 
re; rząd polski nie miał prawa powoływać 
Polskiego Korpusu do obrony „granic pań- 
*twa,‘S gdyż nie on tym Korpusem fakty
cznie rozporządzał. Po trzecie: „granic pań

stwa** jeszcze nie ma, gdyż aktem listopa
dowym zapowiedziano ich określenie dopie
ro na czas pokojowy. Po czwarte: rząd pol
ski chciał stanąć na straży Chełmszczyzny, 
leca go do udziału w rokowaniach brzeskich 
nłe dopuszczono. Po piąte: Jak można gwałt 
brzeski uważać za winę... naszą? Kr. Gzer- 
nin chciał zadowoMó Ukrainę kosztem Pol
ski. Oo to ma wspólnego z naszymi winami 
i grzechami, czy z jakąś ^chorobą** narodu?

Wywód „Głosu** wygląda pozornie na 
splot sentymentalnych frazesów. Jeżeli jo- 
dnak przyjrzymy się bliżej, spostrzeżemy, 
iż uniewinnia się tutaj czynniki zewnętrzne, 
zwalając winę za gwałt brzeski na nas sa
mych. W jakim, celu?

Praga, 18 maja.
•Uroczystości praskie wypadły świetnie. 

Reżyserem cudnego ensambł/u było gorące, 
silnie bijące serce gospodarzy i gości. Naród 
czeski to już nie dziecko, co przestawszy 
raczkować, sięga dokoła małymi rączycami, 
lecz dojrzały mąż, któremu przyświeca wiel
ki cel. Idzie do niego znojną, żmudną pra
cą, odważnie i nieprzeparcie. Przeszkód się 
nie lęka, łamie jedne po drugiej. Przemocą 
zdławiony może paść na chwilę, ale nie u- 
stąpi nigdy!

Zjazd imponujący. Samych południowych 
Słowian z  górą atu: politycy, działacze spo
łeczni, poeci i malarze — kwiat naiodu. U 
pićiwszych jasne głowy, oryentujące się 
bystro śród Scyll i Charybd, u drugich go
rące, natchnione serca. Złotą Pragę zwą 
„matuebną**, przywiązani do niej ślepo, bo 
gorąco. Czerpią z niej przykład 1 (jjuchę, ona 
ich oporzysldem. Dla Oaechów żywią miłość 
% uwielbieniem złączoną i odpłacaną bez za
strzeżeń. Więcej tkliwości w stosunku Cze
chów do zakarpackićh Słowaków. Współ
czucie dja nich za ustawiczną, wiekową mę
kę nadaj-e tym stosunkom wybitny ton liry
czny. Polacy licznie reprezentowani. Praca 
Jelinków, Lirów i Tonnerów wydaje — acz 
późno — owoce. Mile są widziani, acz nie bez 

ewnej rezerwy, którą sami obserwują. % 
yeh Słowian jest kilku Rusinów i  GaE- 

1, Jeden Rosyanin (teta-le tu wumieszkały), 
e brak nawet włoskiego posła ■ Tyrolu 

Dra Conci‘ego.
W dniu jubileuszu wszystka praca w mie

ście stanęła, święto zupełne. Tłumy cudnie 
odzianych w narodowe stroje pań tworzą 
szpaler przed MuZeum królestwa czeskie
go. Grupami schodzą się goście. Jeden tyl
ko Dr Kramarz źite Idzie, gdyż wnoszą go na 
rękach. Sala Panteonu s-aledwo mieści gości 
l najwybitniejszych s narodu. Po kantacie 
a d  h o o skomponowanej, przemawia Kra
marz. Talent krasomówczy pierwszorzędny, 
porywający. Mówi jasno, trzeźwo, jędrnie, 
t  mocą dyktatorską, z głębi serca i z duszy. 
Z gości przemawia pierwszy Orezag (Hve- 
zdoslay), co wziął lutnię po Kurhanie Va- 
janskim. Starzec lat 80, mówi przez łży, mó
wi jak wielki poeta nad mogiłą męczenni
ków, ale umie te mogiły ojczyste zasłonić 
radością, iż dożył tej chwili uroczystej* w 
ktÓTej starszy brat Czech święci awe święto 
narodowe. Po Hvczdosławie przemawia 
Aloizy Jirasek, trzeźwo i mądrze. Na nim 
dziś spoczywa ciężar czeskiego dramatu, a 
po części i powieści. W mowie swej wskazu
je z dumą z jak wątłych zaczątków dźwi
gnęła się dramatyczna sztuka czeska, jakie 
jej wczoraj, dziś f jutro. Naród widzi w nim 
tyleż, ©o do niedawna myśmy widzieli w 
Sienkiewiczu. Jego trylogia „Braterstwo “ 
jest odpowiednikiem Trylogii Sienkiewiczo
wskiej i tę samą w życiu narodu odegrała 
rolę. Historyczny dramat Jiraska „Mistrz 
Jan Hua“ , wystawiony 15 w przeddzień ju
bileuszu, stał się syntezą narodowej myśli 
czeskiej, gTany i słuchany z uwielbieniem.

Po Jirasfcu dano głos Kasprowiczowi. Mó
wił świetnie, gorąco — mówił nietyle imie
niem Uniwersytetu lwowskiego, co raczej 
imieniem serc polskich. Z kolei przemawiali: 
Włoch Conci, Tavcar burmistrz Lubiany, 
Stefan Sskulj burmistrz Zagrzebia i Wojsław 
Sola imieniem Serbów. Ostatni głos dano 
Krejcimu, profesorowi czeskiej literatury na 
Uniwersytecie praskim, który w długim, ale 
pod względem formy prześlicznie opraco
wanym odczycie przedstawił dziej© założe
nia 4prarodniho Divadla{* £ znaczenie jego 
dla kultury czeskiej.

Po kilku jeszcze gorących' słowach posła 
Staneka rozległ się chór „Hkihvhiu. Zaśpie
wano a capella i unisono hymn husycki 
„Ktoż jste bożi bojownicy**.

Uwieńczeniem uroczystości było wieczor
ne przedstawienie „Iibusy** Smetany w „Na- 
rodnlan Diyjidl©-**, Ózesi umieją grać i śpie

wać, przedstawienie prowadzone przez Kb- 
▼aroYica stało się istotnym tryumfem cze
skiej muzyki Ubuea w wykonaniu Destin- 
BLOwej była świetną. Nastrój publiczności 
entuzyaetyczny. W antraktach urządzono 
owacyę dla Kramarza, Jiraska, Vojnovica, 
Tresioza-Payicza, Hyesdoeława, Kaaprowi- 
qb& i polityków własnych i gości. Na zaikoń- 
cfcenie przedstawienia odśpiewała ‘publi
czność hymn „Ede domov miuj**. Potężne 
nftury „Divad!a“ trzęsły się foimaM e od 
zapału, który stwarza cuda.

Maciej Szukiewlfz.

z mm  POLITYCZNEJ.
W eelu zniemczenia Alzacyi i Lotaiyngii *o- 

stało założone Towarzystwo „Westanark**, na 
wzór „Ostmarkenverein“ , który niemczy Wiel
kopolską. Na czele stoi znany polakożerca, pos. 
Bernhardt, przewodniczącym jest kr. Schwerin- 
Loewitz. Pierwszym * krokiem zachodniego 
BL L  T. ma być kolonizacja. Wiele mająt
ków w Alzacyi i Lotaryngii należało do Fran
cuzów. Zostały one skonfiskowane w czasie 
wojny przez skarb. „Westmark“ zamierza o- 
eledlić na nich 15.000 niemieckich protestan
tów z Prus wschodnich.

Dnia 80 kwietnia odbył się w Gracu wielki 
zjazd Niemców styryjskich. Uczestnicy zjazdu 
złożyli uroczystą przysi^ę, która brzmiała do
słownie: „Przysięgamy na pamięć naszych po
ległych synów i braci, na wszystko, co jest nam 
święte, to wiernie wytrwamy w solidarności 
z b r a ć m i  nmszymi  z z e w n ą t rz ,  eokol- 
wiekby się stało. Albowiem n a j w i ę k s z y m  
obowiązkiem z wszelkich obowiązków Jest 
wierność dla własnego narodu. Tak Ipfefcemy 
postępować i tak nam dopomóż Bógl**

—  »  m  U '
Minister Baker wygłosił w Waszyngtonie 

przemowę w .sprawie przewozu wojsk smery- 
nAsikich do Europy. W styczniu mówił mi- 
niater zapowiedziałem, że do Europy prze
wiezie się w najbliższym czasie 600*000 żoł
nierzy. Dzisiaj mogę stwierdzić, fce zapowiedź 
tz nietylko dę idścdła, leoz została przewyższo
ną. Stało dę to dzięki statkom, które Jwponia 
sprzedała Ameryce, a aa któaych odbywa zię 
pray&pieszony transport- żołnierzy l zmunicyi. 
Biuro Wolffa niemieckie tym zwierzeniom za
przecza. ^

W sprawie budowy nowych okrętów han
dlowych zabrała głos odmbalicya angielska 
w sprawozdaniu za pierwszy kwartał roku 
1618. Na warsztatach w  Anglii zbudowano w  
tym czasie 820.880 tonu rejestrowych netto; 
na warsztatach państw sprzymierzonych, tsmz 
neutralnych zbudowano statków na 544.287 
teon rejesiorowych brutto. Od 80 kwietnia 1016 
de 80 kwietnia 1617 zbudowano nowego tona
żu dla Anglii 749.814 tonn. Od 80 kwietnia 
1617 do 80 kwietnia 1918 — 1,279.887 tonn. 
W samym kwietniu 1918 zbudowano na war
sztatach angielskich 11.685 tonn rejestrowych 
brutto; o 60 procent więcej, niż w kwietniu 
1617. Cyfry te odnoszą się tyiko do statków 
nowo wbudowanych. Reperacje okrętów B- 
szkodzonych nie wchodzą w ten rachunek, z 
dokonywa się ich uetawicznje bardzo wiele.

W Ameryce równie pracuje się gorliwie nad 
budową statków. Warsztaty „New-York Ship 
Buhding Company** zbudowały w ciągu 27 dni 
okręt węglowy o pojemności 5550 tonn. Jest to 
rekord szybkości. Dotychczas utrzymywały re
kord inne ^!**®taty amerykańskie, które zbu
dowały statek o pojemności 8800 tonn netto 
w ciągu 56 dni. - m
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r skład tabelaryczny * * m —*60

Nadesłane ....................... • jf t '*  W®
Nekrologi................... a • w lhQ

kKomunikaty (po kreniee) , \ "L 2*—
Paski (2 I 8 stronica) . , % 80‘—
i(t Paski poprzeczne . . ^ gC.
Załączniki, prospekty łtp. dla prenu- 

. u tacraterśw miejsc, za 106 egzempl. p i.—
* flla prćnum. umiejsc. » * * 2*—

Życiu dzięki trzem podpórkom. Była jedyną 
organizacyą w bezładzie zupełnym. Tó raz. 
Powitóre Skupiała w koło siebie tę cieniutką

„Chliboroby**.
Lwów, 20 ioiaja*

Co to są „chliboroby?**
Pytanie to zadawaliśmy po raz dziesiąty 

naszemu, przyjacielowi, który właśnie wrócął 
z Kijowa, gdzie przebywał podczas insta
la cji pierwszego hetmana Ukrainy, p. Sko- 
ropacMego. Hetmana tego okrzyknęli, jak 
wtesdomo, „chliboroby**. —  „Die Brotma- 
cher**, jak powinna ich przetłumaczyć prasa 
niemiedbi, która przy sposobności opiewa
nia Ukrainy zapoznała się już ze słowami 
„samostijnyki‘̂ j „hołódr&ńci**.

— Co to „chliboroby?** —  powtórzył. —
To dłuższa hiistorya. W paru słowach wy
tłumaczyć tego niepodobna. Macie chwlę 
czasu?

Oczywiście* potaknęliśmy ze wszystkich 
lił. Nasz przyjaciel odchrząknął i zaczął:

— Rada centralna utrzymy wała się przy Ilu, okazało się, że tryska ono w okolicach

rozumie, co to jest, a raczej, co to ma być 
Ukraina. Po trzecie przyciągała ku tobie 
czerń chłopską rozdawnictwem ziemi. Drugi 
moment jej władzy był szowinistycznym. 
Trzeci socjalnym. Ten. był najsilniejszym.

Rada centralna nie zyskała sobie uznania 
władz, które zajęły Ukrainę, wezwane przez' 
Radę na pomoc przeciw bolszewikom. Była 
w istocie za słabą. Była cieniem rządu. —  
A chaos, stojący za nią, kołysał nią to w tę, • 
to w ową stronę. Układy zbożowe szły opo
rem. Co więcej, Rada ośmielała się mieć 
jakieś pretensje, które przystoją tylko rzą
dowi Istotnemu, silnemu. Chciała rządzić. 
Sprzeciwiała się uniwersałom okupacyjnym, 
protestowała przeciw zarządzeniom. Taka 
postawa przy słabości faktycznej, pięścio
wej, jeżeli1 tak można się wyrazić, musiała 
doprowadzić ją do unicestwienia.

Przygotowało się to już od dość d&wńa 
przez siłną agitacyę z zewnątrz wśród chło-

gów. Naturalnie bogatszych i najbogatszy cli. 
resztą nie same tylko chłopy 6ą „cMiboro-. 
band**. Spotyka się wśród tej grupy nazwi-. 

ska kniaziów, wysokiej szlachty rosyjsko- 
ukraińiskiej. Najbogatszych' jednak chłopów 
musiano wybierać dla tego, że szło tutaj o 
rzecz nieziwykłą. Szło o takie zgromadzenie 
włościan, które oświadczyłoby się przeciw 
rozebraniu gruntów pańskich! Kto zna głód 
ziemi, wiecznie drażniący chłopa, nawet bo
gatego, ten zrozumie, że agitacya nie była 
łatwą, ani wygodną, ani tanią...

Prowadziło ją przedewszystkiem tTern- 
stwo połtawskie z wielkimi nakładami. Po
woli robota dojrzewała. Aż ijacd ^chkbo- 
robów“ do Kijowa naznaczono na koniec 
kwietnia, ^

Tymczasem Rada centralna rządziła* 
Wydawała rozporządzenia, przeważnie nie 
życiowe, które sitem w  życie wchodzić 

nie mogły. Chwila obrachunku z tom cia
łem nie aaogła jednak nadejść wprzód, nim 
jawarto e państwami centnAnemi umowę 
dostawę sboża. Potem przyszedł epae świ
tania „chlfborobów**. Zjechsd cię w Rozbą 
około 6000. % tego jednak zaledwie około] 
4000 było „uświadomionych‘* do tego sto  ̂
pnia, że byM gotowi odrzec dę ziemi pańP 
iSdeJ. Reszta stała trochę opornie, o caem 
przekonano mc później. Ci jednak, których 
dosięgło ^uświadomienie**, aoatali, można 
powiedzieć, „prceświ&domieni** trochę. Nie- 
fctóre grupy chłopskie wsi jeszcze przy
syłały deputacye do władzy okupacyjnej, 
zgłaszając się z gotowością przejścia po$ 
poddaństwo., niemieckie. Prośby takie pro*t 
tokułowano.

Dn. 27 kwfefela rozpoczął się zjazd ^h łi- 
6orobów“, Poprzedziły go pogłoski, ż© 
obrady potrwają dwa dal, potem zaś odbę
dzie się samach na Radę centralną, obalenie 
jej, sweaohuaMe wymordowanie oporniej 
pzych członków <»az ministrów. Na mim- 
«tra wojny miano szczcgÓLniejlsze oko. Pal
cami wskazywać o ludzi, którzy byli na nie; 
go nasadzeni, celem wykonania „czynu**. 
Ten sam los miał czekać ministra rolni
ctwa —  zapewne za to, Że odpowiadał za 
tak .pmciwne chłopu rozdani© chłopom  ̂
pańskich gruntów —  oraz prezydenta mini-] 
strów, p. Kruszewskiego. Do tego jednak 
nie doszło. Zresztą okazało się to zbyte2'" 
cenom. Rada centralna została rozpędzona f| 
Uwięziona przez porucznika niemieckiego © 
oddziałem żołnierzy. Zresztą petom wypiC- 
szcaono ją na wolność po zrewidowaniu, o-j 
dobraniu broni ltdL

Ale dnia 29 kwietnia wieczorem1, % miej-" 
sca, gdzie obradowali „chliboroby**, zaczęłaś 
dolatywać wieść niepewna zrazu, potom co*] 
toa, wyraźniejsza.

—  „Chliboroby** nie chcą być poslu? 
sznil —  szeptano sobie w koTe/'1’ minformo-’ 
wanych.

Co to znaczyło?
Oto zaczął się rozłam w zgodnem do-ś 

tych czas towarzystwie. I dobrze pouczonem. 
Znalazła 6ię gĵ npa oświadczająca się za tem, 
co dla chłopa najnaturalniejsze: za rozbio
rem ziemi pańskiej między siebie. Zaczęto 
krzyczeć: „Zdrada!** Rozgardyasz, był coraz 
Nieprzyjemniejszy. Na czele stał niejaki Sze- 
mot, działacz połtawski. Operow ano nie tyl
ko gołosłownymi argumentami. Umiano 
przeciwstawić dowodzeniom innych agitato
rów niemniej przekonywujące tezy. Do wie
czora tego dnia stwierdzono rozdanie kil
kunastu tysięcy rubli. Poprzedniego dnia 
krocie tysięcy koron zmieniali maklerzy 
bankowi na „kierenki** i „kairbowańci**. —  
Gdy zaczęto docierać do źróda łfcego Pakto-

Rady centrąlnej. Lecz nie w niej samej. — 
Paktol ten ukazał się podobnym do Nitu.,; 
Rada była jak gdyby pierwszą kataraktą,,

warsteTvkę inteligeucyi j,u to a i^ ie j‘*^ tórą  I do której podróżnicy, mieli jeiacze jdostenJ
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f ile źródeł ostatecznych niikt nie m ógł s ię . Jak z kół dobrze poanformanych donoszą!, u- 
crszukać. Przynajmniej urzędowo. 1 dało się finansistom zjednoczonych banków

Narajutra, dnia 80 kwietnia, p o ło żn ie  , zakupić w Rosyi 4 gęsi i 2 pary starszych bu- 
®k'azało się bardzo jwwtW ancm i nie-pew- j tów —  za cenę dwieście pięćdziesiąt bilionów 
nera. W  Kijowie obradowały trzy grupy po- miliardów koron —  co oczywiście pochłonęło 
lityczne: Rada centralna, która zebrała się połowę pożyczki.

ostatniem rozproszeniu, dalej p. Szem otl Z notatek policyjnych. Dzdś nad ranem 
swymi „cM iborobam i", których p rzek o -; przytrzyma żołniraz policypiy Chaima ChaimeL

^ały wyżej wspomniane argumenty, wre- desa, który sprzedawał gotowane guziki rogo- 
fecie w cyrku Bracha zasiadł p. hetmąn Sko- we P° cenie 5 kor. Winnego osadzcn-o za zbro- 
ro packi ze zwolennikami nowego rządu. I dnię przekroczenia taryfy maksymalnej w aro- 

I b t ja w . Źle mówię. Został nim dopiero ^tach sądu k ^ eg o  (I dziwii «*} tu, te ludzi, 
totem . Do tego du iu ido tej e M  byl tylko ' poroMl ma^ tkl> leśh 2ammt cenyv ■ ► i • >  1 kor. 50 hal., pobierają 9? kor. ta jeden goto-

s s s  s e r k  s ^ s s s " ” !"^  — • w  w
O tói na zebraniu jego „chlihorofeów4* iin ą -[B B : 1 —  — -g B gg jg l- - »
dzono nastr&L odpowiedni do wypadków, ja
kie miały łajać. Ktoś wspomniał pamięć, 
działacza, połta^skiego Kowalrarki, którego 
zamordowali bolszewicy. Wzruszyło te ohe-

Oł> WYDAWNICTWA,
Instytucye i komitety, organizujące 

składki na cele publiczne, nadsyłają na-
cnych i na dany znak zaśpiewali chór ran szemu dziennikowi wykazy zebranych 
„W to iaja pamiat" rrśród powsaedmeffo kwot z §b zamieszczenie. -  
rozcznlsma. Od tego krok już byr tytko do r  ^
iezofe :yi % żadaaiem. aby taMe przypadki | v®oa Narodu1* podaje w dm ie re- 
Tfięeej się nie powtarzały, jak ew* śsłisrć dakeyjnym jedynie wyka* tych skła- 
J£owalenkL I dek, które wpłynęły do jego admhsistra-

A frr te osięgnai, trzeba ei? pod ozy- cyL Składanych gdzieindziej zamiesz-

f e k f c ?  1134 czaó *** mBi*» *  to Ktrówno al»  bratol
'  —  Betom ! —  odezwał adę s  kąta jzkńt miejsea, jak dla zachodzących czępło 
j^hffborob^ widocznie mtdmfaiiy gaciał-; nieporozumień. Mianowicie osoby i in
ną myśŁą. Bo przecież idki nie prsypsM, stytncye interesowane domagają się po- 
aby rzecz była % nim ukartowama. i  aby mai tera od administracji nasze! wypłaty 
owecro hetmana podsunięto. * ___ _  * '

—  Hetmani Trzeba n a a  h e t e n a i  M ech ? T(g łoszon y ch ,, k tóre w szakże do na~
źy jo  hetmani —  zakrzyknęło kilkanaście s20]  k a sy  n ie  w płynęły*
głosów jak na kosŁasedą, aife oesyw & d* nie; Natomiast w  dziale ogłoszsń mogą
na komMEdęt A  chóar KlkutysięcEsy o d - . b y ć  w y k a zy  takich  składek  zam ieś z cza-
Juryknął: . _  ,  f ne, a to za zw rotem  k osztów  druku. W y -— Dawajcie hetmana! Mech nr-m prze- , ■ . . , . T i j   * , ,Twô zir . kaa musi zawierać dokładne wyjaśnię-*

Psychologia  tłumu jest, jak  wiadomo^ tra- gdzie i n a  c z y je  ręce  odnośn e skład*
dną do zgłębienia. Czasem pneykakuje w ki zostały złożone. Wyjaśnień co do ko-
jednaj ntHiacie wickt całe. Potrzeba hetera- gztów  druku udziela  A d m in istrac ja :
n atki^w M ać^ęh oS m w daezy^o^eŁ  Kraków, św. Krzyża 11. jskcro tak ją  łatwo była odgadnąć, ż* równo-1 ’ J&rzyza,
ćześirle  % tymi o k rzy fc im t, hetansa fnft k ła 
n ia ł się % M y ,  d zięku jąc  u  jadnoTnyttny  
Jobińi’, KRONIKA.

i (PiKvał Skoropacki był hetmanem tJtaday.
—  Dawajcie go na środek! —  krzyknął 

tłum radośsre i  mocno. Hetman przemówił, 
poczera roszono lawą na płac Seł^kk 
netmau ucałował ikonę. Fotem udał się do 
pałacu aEaberaatorał±ego>, gdzie oczekiwała 
przed drewaied sfcrai niemiecka, zaś w gabi
necie lista mmiatrów, pm wasŁnłe Bosymi: 
kadetów, secyałistów-federaSstów, którzy 
pragną zjedno-cz enia H tóiny *  Eosy%
K Bada centralna oburzyła się niezmiendfc 
na wiadomość, ie p. Sk&ropaeki ogłosił się 
“iyinwsLftowym jedynowładcą demokraty
cznej Ukrainy. Ale jej rola dziejowa była 
^końaroaa: Rada sprowadz^a wo^kapcjWtir 
centralnych na Ukrainę, C-̂ ły radanie te 
zostało śpeMouo, Rcdste nie już do zrobie 
nia s£e pozostało. Te przeleż parosłe* Bę
dzie zapisania w Mstoryi, chociaż tak kró
tko Kądzihfc Gzy te nie dosyć zamOsyfca f  
pagrady?

Teza z rządzi hetman. % woli narodu. Tym- 
czasor-y dyktator i wkrdea, s  ramienia 
„chłib^^robów44.

Pytaliście: co to „<^Bborobya —  przer
wał milezenic nasz opowiadający* —  Czy 
iteraa wiecie?

Spojrzeliśmy po sobie.

Wisłłćd sl«ńca o goslz. 3 47 r, 
Zaebś* „  w 7*2i w. 
mug?U śala gołz. 13 m. 43*

t  tnlatfft.
Z TEATRU WL 8ŁGWACKTEG0 konmirf, 

kują: Bc^eftunr bieiącega tygodnie daje pn s- 
gląd w&zyatkich wtóni^raych «akeeeów tego- 
mężnych namaj »c&nyr D»fil więe viaA* się 
^Marya LeawuyńaŁi44 Kcnwtyćatóego, jutro 
„Bratnie dusz*" RostWoruwskiegio, w piątek 
«sś ^WalŁa kobiet“ . — W jarzygtóewiaiu pier
wsza s eykhj sztuk Lucyan* Rydł*, rzawny, 
pełen draznatyczneggi bóhi drf ma U „Na 
zawsze".

Z  TEATRU LUDOWE06  kommnkująt ARra 
dii*fej«y zapowiada atrakcyjną operetkę 
•yfiólę SiAmhubî  s panią łfitoweką w roli ty- 
ttdowej. Jutro zawsse mila witane „Śluby dę
bnickie" KranriavreMego . W  przygotowaniu 
„Grochowy wieniec" Małeckiego.

P. KUGHARZRWSKI W KRAKÓW ifi. 
F. Kucharzewski, b. prezydent gabinetu polskie
go w Warszawie przybył w niedzielę w nocy na 
kilkudniowy pobyt z Wiednia do Krakowa. 
Dzioń onegdajezy spędził na konferencyi z tu- 
tejszemi miarodajnemi osobistościami politycz

nych Iegitymaćyl priy nabyciu odłączać Sędą ! 
zatrzymywać kaayerkl jatek miejskich odcinki 
D 1. Jeden odbiorca może zakupić dla sędziny 
na jeden odcinek najwyżej 1 kg, mięsa. Sprze
daż mięsa odbywać s!ę będzfe w każdy ponie
działek, środę, czwartek 1 sobotę w godzinach 
przedpołudniowych od 7 r&no.

DO HUSZT wyjeżdżą następna ekspedycya 
we czwartek 23 b. m. Paczki i pieniądze dla 
internowanych legionistów moana składać w 
lokalu przy ul. Gołębiej 1. 29, L p., eała IX, 
w godzinach od 10— 12 w południe i od 4— 6 
popołudniu. Paczki winny być dobrze opako
wane, zaopatrzone z czytelny adres i nie mogą 
zawierać nic, ponad zmianę bielizny, mydło 
i prowianty, nie ulegające zepsuciu. Wskaż gi
nem jest jednak sprawdzić uprzednio w biurze 
informacyinem, sala XX, gdzie wyłożone .̂ ą 
odnośne spisy, czy adresat jsgfc jeszcze na Wę
grzech. kaczki przyjmuj© eię u* odpowiedział- 
ność nadawcy, a zawartość przesyłek, których 
nit bodzie można doręczyć adresatowi, będzie 
rozdana pomiędzy innych legionistów.

WYJAZD URZĘDÓW WOJENNYCH. Sek- 
cya I Centrali odbudowy Galicyi wyjeżdża w 
piątek do Lwowa. Termin wyjazdu sekcyi XV 
nie jest jeszcze ustalony. Połowu oddziału za
pomogowego tej sekcyi zostanie vr Krakowi© i 
załatwiać będzie sprawy dotyczące okręgu kra
kowskiego, do którego ualeśą następujące mia
sta: Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dą
browa, Gorlice, Grybów, Jasio, Kolbuszowa, 
Kraków, Krosno, Lubaczów, "Młole©, Myślenice, 

l msks, K. Sącz, N. Twg, OŚwiędm, Pd^no, 
Ropczyce, Strzyżów, Tamobneg, Tarnów, Wa
dowice, Wieliczka, Żywiec,

W § i

—  Czego- się  uśmiechacie*? —  spytał. —  nemi, tudzież odbył długą konferencyę z człon: 
IOzy hktorya powsasebsa. musi b y ć  zawsze kami prezydyum Koła polskiego.
.pow*/,ną? Wierzei^ mi. % daleka był* zaw
sze burdzc. sery o. Z h^aka miawa czę&to 
tui mieszek. A.

MAŁY FELIETON*

Jak będzie w r. 192!?
W lwowskim r̂ xr?ntknu 

my następującą ptŁępowiedai^ '
"Itr gśunfUnlI ,1 . i m i a t  ZB W SPifidfutJ wjawWrd

 ̂ Z E3TQLfJĄ. E oa ^ »a ^ r  się nowe
peafime^zyeh eddaiai^ir wywiffikrwray

WOJNA Z LJTWĄ, B» ^ywsaBych praedsię- 
ifzięelick dni oMatnicłL znpsnował wngłądny 
’xpoM^

WOJNA Z UKRAINĄ. V? 28-ya dniu elear 
lywy wzięliśmy do niewoM 13 ukraińskich le- 
giraeffów, era* zdhbySśmy 8 cMaby, 5 kg. en- 
fcru I 88 karabinów maszynowych.

WOJNA Z  RUMUNIĄ. Jedynaafca bitwa o- Air 
kareast trwa z niezmniejszoną znrfętotóą.

FRONT GZESKO^OŁAW^O. Z głównej 
kwatery w Ratbauskeller donoszą: Josfr ciepło 
| słonecznie.

Z  b r o n k i  t w m i i e t f w
Z Żtagawiey. Spęd znaemy. Z okofiemych  ̂

Jwsi ipidzoao dziś 0 rosłych kotów  ̂-2 tuczne 
psy, 17 saezmów f 1 świnkę morską.
* C x jł godny mśłsćSffWBt. Fasni Marszalko-

MIĘSO NA LEGITYMACYE MĄCZNE. Ma
gistrat przypomina, ż» w myśl ogłoszenia % 
dnia 11 b. m. miejskie biura okręgowe dla kart 
chlebowych wydają w  dniach dzisiejszym l  ju
trzejszym legitymacy* do poboru mąki, ozna
czone lit. A. (białe), B. (czerwono-żółte) i 
C. (zielone). —* W  interesie własnym zechce 
publiczność odbierać legitymacye w powyż
szym terminie za profeednicj&wenr właścicieli 
realności, zwłaszcza, żt będą one uprawnleły 
także do poboru mięsa- w jatkach miejskich, 
których 8  otwiera się już w  najbliższy czwar
tek, L j . 2S h .n i .

SPRZEDA! MIĘSA. Otrzymujemy następu
jący konmnikat: Z powoda nadejścia pierw
szych transportów bydlą r  Ukrainy prezydyum 
miasta poleeiho admizłisfcraeyi akcyzy otworzyć 
wn czwartek dnia 23. b. ul ahak dawniej 
istniejącej jatkf przy ul. Kopernika L 1. jeszcze 
'dalsze cztery a mianowicie: a) przy Placu Ji- 
tóonowakicl, b. w kramach podOHimikańakicłi 
od strony ul. Dominikańskiej, c) przyp wylocie 
ulicy Dietla i Wielopole  ̂ d) w dzielnicy Pod
górze w kramach misjekich od ul. Kalwaryj - 
skiej. W ten sposób od dnia 23 b. m. będzie 
się sprzedawać mięso wołowe i ewentualni* 
także cielęce po cenie pomiej podanej w pięciu 
jatkach miejskich.

Ceny mięs* w jatkach będą następujące: 
a) mięso wołowe: krzyżówka, zrazówką, roz- 
bef, tozbrateł, fo^ztuk, łegawka, placówka po 
12. K za 1 kg.;- szponder-, górna- sztuka i mostek

KIESZONKOWIEC* Bardzo młody, ale obie
cujący 15-letni Józef TMowćfc* skradł w tram
waju pewnej kobiecie * pugilaresu 406 koron, 
wyskoczył s wozu i zaczął uciekać* Puściło 
się za nim w pogoń kilku młodych ludzi, przy
trzymało na Małym Rynku i ni© chcąc reago
wać na jego propozycyą podzielenia się tą su
mą, oddało w ręce policyi

ARESZTOWANIA NA TANDECIE* Wczoraj 
aresztowano na tandecie kilka osób, podejrza
nych o sprzedaż kradzionych rzeezy; między 
Innymi przytrzymano niejakiego Michała Hra
biego, u którego, wśród innej poćdell I bieli
zny, zalew estyonowano 2 obrusy z litaraatf! A.P. 
[ liczbami porządkoweird 965 1 906. Tamże 
aresztowano 22-I-etniego- Antoniego Sawę, któ
ry skradł na dworcu kolejowym Piotrowi Wi
gurze zarattkę, wartości 306 koron I odsprze
dawaj właśnie Ją na taatdecł* Janowi Jfurzy- 
kawl za 90 koron.

OBŁAWA POLICYJNA* Ocsfdajeze* im y  
zarządziła dyrekeya płśłeyi obfewę n*s podej
rzane indywidua w zaaBcadi poMajekteb itp. 
Aresztowaaia 40 osób; w  tej hczbi# byli d»Łet- 
terzy, włóczęgi, kobiety podejrffaaia H  Ł

śpiewano wspólnie „Boże, coś Polsko", nastę
pnie na mównicę wszedł ks. M. Kozłowski 
g Dębów Szlacheckich i omówił walki o niepo
dległość na ziemi naszej aż do ostatnich cza- 
9 ów, po ozem, pod przewodnictwem prezesa ko
mitetu ks. Hofmana, odmówiono wspólnie mo
dlitwy za poległych. Przed, rozejściem się od
śpiewano: „Jeszcze Polska nie zginęła".

Pomnik przedstawia się okazale. U doki 
wmurowano dawny kamień z datą 8 maja 
1868 r. ł 2-ma szablami na krzyż, powyżej 
wśród pałm jest napis: „Poległym na chwałę— 
żywym na otuchę". Po bokach równolegle w 
otoku dębowych liści daty zeszłorocznego ob
chodu i między laurem data poświęcenia 
pomnika. Od tyłu otoczony cierniem napis: 
„Bohaterom —  Naród". W  górnej -fasadzie 
piaskowca Szydlowieckiego widniej© „1863", 
a nad nim panuje krzyż. Zakończenie pomnika 
stanowi glob ziemski, przedstawiający kraj 
nasz według mapy s roku 1868 i zrywającego 
się do lotu Białego Orła.

SUBWENCYA NA CELE KOMITETU RA
TUNKOWEGO W LUBLINIE. Generał-guber- 
natomtwo przyznało subwencyą 300.000 koron 
oddziałowi budownictwa głównego Komitetu 
ratunkowego. Połowa tej sumy ma przypaść 
Związkowi budowniczemu na wystawienie ce- 
gielni, połowa ma być przyznaną na sporządza
nie iwanów dla miast auetro-węgierskięj o- 
kupacyi.

UROCZYSTOŚĆ CZESKA YflK LWOWIE. 
Uroczystości praeMe * powodu jubileuszu „Nar, 
Diradla" odbiły się echem i nad Peltwią. 
W sobotę kolonia czeeka we Lwowie obchodzi
ła uroczystość 50*l©cia narodowego teełasŁ w 
Pradze. Duża sala hotelu Krakowskiego o go
dzinie 8 wypełniła aię po brzegi odświętną pu
blicznością, która w skupieniu wysłuchała 
przemówienia profesora Dra Ku czary. Powi
tawszy po pokku delegaeye poMde, w  gorą
cych i  pięknych słowach czeskich mówca przed* 
stawił zebranym znaczenie teatru narodowego 
w Pradze, jako świątyni sztuM i wyrazu dążeń 
kulturalnych całego narodu. Pod konie© wyra- 
ził profesor Kuczera nadzieję, że w  najbliż
szych czasach powstanie (podobna Instytucya 
w sąsiednim bratnim kraju. Po przemówieniu 
odbyf aię koacert i ;  (programem, akładającym 
się wyłącznie «  kompoaytarów ozeskich i w y- 
łącznie przez siły czeskie.

SPRAWY ŻYWNOŚCIOWE. Pod takim ty
tułem donosi poznańska „Gazeta Narodowa": 
Pełne kosze młodych wron przywiozło wcacraj 
rano do miasta kilkudzfeslęćhj chłopców. Na 
dworcu i w tramwajach renegata tią 
Już na dworcu kupował! ludzie masami biedne 
ptaki, których ród przetrzebia bradftosna woj- 
na. Płacono ta estokę markę, czyli niezbyt dro
ga, jeśli *óę zważy ryzyko, z którem połąeto 
U© są Iowy, zwłmcea te wrony, jak wiadomo, 
gnieżdżą się na samych wicrzdbotoeh drzew.

ECHA POŻARU W BRZEŻANACH, Z Brie. 
tan piszą nam» Miasto nasze, które w ćzaeie 
wojny tyle wycierpiało, spustoszone wypadka
mi, odczuwa ostatnią katastrofę nader hele- 
lnie. Nędza Jest ogromna, przęsło 1000 oaób 
instało be> dachu nad głową.

Ofiarą pożaru padło także l&dno Życie łudż- 
kia. £ona kupca, niejaka Chaim Ruten, weszła 
ga chwilę do aby zabrać «** zdaje
d ę —* pieniądze, gdy w tam płomienie ognia 
objęły cały dom i ona nie wydostała się już 
i  niego.

Z  BOCHNI piszą nam: Najwięcej sfl żywo
tnych z Towarzystw tu istniejących okazuje 
Tow. Szkoły ludowej. Jego staraniem, a 
w szczególności sekcjyi humanitarno-gopodar- 
czej z p. Jadwigą Hyżycką na czele, odbył się 
onegdaj w sali m. Kasy oszczędności wieczo
rek ku uczczeniu Konstytucji S Maja. Dochód 
z wieczorku przeznaczono na kolonie w Rabce, 
gdzie jut po trzeci raz wyjeżdża chora dziatwa 
bocheńska. Na wieczorku oglądaliśmy dzia
twę z Łąkty Dolnej, i  Olchawy i ze Stani
sławie. Widoczna była praca dotyczących rff 
nauozycfeŁsskich, bo zarówno deklamacje, jak 
chóry t ćwiczenia chorągiewkami wypadły 
wcale dobrze. Nauczycielom i nauczycielkom 
należy się uznanie za bezinteresowne przygo
towanie dziatwy do występu poza godzinami 
szkolnemi. ,

WALIZKA Z BANKNOTAMI. Z Nowego S 
cza donoszą: W piątek 17 b. m. około godzin 
6 wieczorem, po przybyciu tu na główny dw 
rzec pociągu osobowego od strony Tamow 
po wyjściu podróżnych, konduktor pociąg 
lustrując wozy, w jednym z przedziałów im  
lazł niezwykle elegancką, żółtą, niewielką wi 
hzkę, którą fcezwłocznie odniósł do kancełar 
srzędu ruchu. Tam po otwarciu stwierdzoni 
Ż8 walizka zawiera paczkę banknotów tysią< 
koronowych, etu- i pięćdziesięcio-koronowf^l 
Poszkodowany do soboty popołudnia nie zgtc 
sil się. Zachodzi podejrzenie, iż zawartość owe 
walizki stanowi łup jakiegoś złodzieja, któr] 
rasjąe jeszcze inne wralizki z podobną zawartfi 
ścią, o tej jednej przy wysiadaniu zapomnia 
a po odbiór jej już ni© mógł się g łosić.

Ze wiadomieirts i komunikaty.
Z KRAK. KOLA TOW. HISTORYCZNE 

Zebranie miesięczne Krak. Koła Tow. Histo] 
odbędzie się w sobotę d. 25 maja o god*. 
wieczorem w sali Seminaryum Archeologię^ 
nego (Biblioteka Jagidlońska, parter). P0E&4 
dek dzienny: 1) Referat Dra E. Barwińskiegd 
1 Dra WŁ Konopcawńskiego: „Nasze zadaidi 
wydawraicze w zakresie epoki po jagielloński.J 
(1572—1795).** —  S) Dyskusja.

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW » 3$ 
działem sprzedaży odręcznej i Biuro odbndi» 
wy art. kc żciołów, otwarte codziennie od god^ 
10»/i—l 1/*, td, Szpitalna L 21.

Z UNIWERSYTETU. P. Marcin K uł»*£ 
* Ostrowa ad Radymno, otrzymał na Uniweąj 
syteefe JagteHońskira stopień doktora praw* 

KURS SOCYAŁNY. Dziś, we środę, dnia 2 f  
b. m. w Czytelni P. Z  N. K. td. Szczepańska 
o god*. 61 pól 6 . lipkę  będzie mia! wykład p.. g  
,A n tra k t taryfowy —  jego istota i treść"*

W GIMNAZYUM REALNEM I LICEUM SC 
URSZULANEK W KRAKOWIE egzamin* 
watne ł wstępne (za zezwoleniem Rady MkJ 
od klaey II do najwyżsi8j odbędą się w Hoeiuia 
6 czerwca o god i* 8 rano, w gimnazywa 
czerwca o godz. 6 rano. Kandydatki winny 
zgłoeć oeobMeia bb  pfeemnie do dnia 5 eszej?- 
vrca w kaneełaryi Dyrekcji 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W gimnazjum 
św, Jacka uafcay egwaaón dojrzałości rozpocz^ 
się dnia 6 czerwca.

DAM NA T. a  L. prtrf. Dmaalewicta, zebrżS 
5© w dniu jego imfsnin 70 koron prze* kfeaę 
V i 20 koron przei klaaę HI B. ginmazytSBi 
w Wsilowfeach, na ceilc T. 8, D 

OĄDOWA SPÓŁKA SPOŻYWCZA W K r^  
kowit zawiadamia swych członków, z^mterur 
jących z&opafeywać Mą u niej w wągłeL, te i jh 
leży zgłosić zamiar poboru węgla d c  dnia l-gq 
czerwca b. a włącade. NiezgłanaJący skj tra
c i prawe zaopa^wcki eię w węgiel za po&r* 
Anictwwą Spółkk Szez ogóły w ebw$sfr3iffl^r 
Spółki* %

FABRYKA CEMENTU „GÓRKA" W SIRR 
8ZY, W dsśk tć  b, m  ^dbędde się przed po
łudniem w sali posiedzeń w filii Banku przemy*, 
slowego w Krakowie VI awyciajne walne igr- 
madzenls akcyonaayuaay Towarzystwa akcyy 
oego itbsjM  eemefitu „Górka" w Sierszy.

Wynik za rok 1917 wykazuje czysty zysf 
W kwocie K 695,942, % którego po pokryciu 
rm ty etrat ^ojeneych w kwocie K 532.75  ̂
wypłaet się 6 pioa dywidendy akcyor 
fzom*

Rok bieżący^ pomimo ie  ma do zwalczani! 
f  ogromnerai trudnościami z powodu braku 
węgla i innych materyałów, oraz bardzo znacz* 
nego wzrostu kosztów p*-od'il-:eyi, zapowiad! 
się o. tyle pomyślnie, że doi\ chczas udaje się 
Utrzymać jedea piec rotacyjny stale w ruchu*

k *  X. rdtioinh.md merót wojM ny* 1? ar- P? ®  :1 *?-i po 13 K
fc in r  gazetowy KLfcositóM. j ; »  1 *K-\ *>) mapo rarięce; dyn*; kotlety

' ~  ' ‘  gw potaesy mi&»te 8 K e» ł  kg.; łopatka, mostek tacrafc po T *
h. za 1 kg.; nóżki deHee actuŁ* po 36 hal 

Niezawiśle od tego w każdą soBafcę sprzeda
wać się będzs© w dwóch jatkach imejekich, L J.

Iw oem  H  lgpau^r. Karty poboru śniegu wy- 
tiawaw tyłka będą za zwsotw karty mleezuej. 
iVob©5 leg% ie C e fa la  dla zzematajEa śaiegu 
lajęłg eeły śuiag Gtóeyl wechodnicj, ^rsg bę
dzie wytfawaay a i 1 sfvczni* 19&2 tylko tym

które wykażą s i1 p©^n®dczeff!«tt pro-' ** 1 kg.

przy uL Jab^uowskich i w kramach m. w dzieł- 
rńey Podgórze kitdbasę wojenną po cenie 13 K.

Do nabywania mięsa i kiełbasy wojennej u- 
poważnioae są jedynie te osoby, które wykażą 
się legitymacjami A> (barwy białej) ! B) (bar
wy pomarańczowej upowuiniająccmi do po&j

tyłku oafcoeś, witekryhawaoa dskyeit-! r a mąki w okresów od 12 maja do 31 saerpaU

comełyka ł  lakutz* powiatowego, że leżą m  
iu AMftsHtfBMaą »  a »  umarti feaEacze. 
ijn-mm połjuiki wuJibiu młągn&L jm bj- 

dotydwia* kwotę. Oto w©d&g potie-

pieósFt b&tift&r mOlordów buton. b. n tj, oschy korzy^jące z bonów. Z okart-'

Z Fofekl I sa M afib
ŚMERÓ MAJORA WŁAD. GN LAD EGO,

Z Warszawy donnoi kutespoudenż „Wieka No
wego": W nocy % 15 na 16 b. m* w jedfiym 
« wielkich hoteli wargzawskkh zmarł nagle 
major Il-głej brygady Legionów polsMeh, i. p. 
Władysław Gnlady. A. p. major Gsdady irzy- 
jecłaał w biegły piątek de Warmacwy, gdzie 
miał do załatwienia ważne sprawy u Rady 
Regencyjnej. W drodze nabawił się zapalenia 
płuc. na którego objawy nie zwracał uwagi 
Tymczasem w nocy nastąpił gwnłtoway krwo
tok, zakończony śmiercią w ciąga 
godziny, Ś. p* major Gniaidy, Jola* 
nów, brał udział we. W y9fckśdi walkach H hry- 
Iftófy. Dzieci zaî fcoffl charakteru, pozyskał 
przywiązdJtd* zarówno wśród żołnierzy, jak i 
oficerów. Przed wojną' był administratorem 
fcoaisłkyi wyfeonawczej drużyn Btrzełeekich, Po
grzeb o(fijyć się miał dnia 19* b. m.

POMNIK W IGNACEWIE. Z Wannowy do- 
poszą: W dniu 8 b. m., jako w 55 rotmicę po
tyczki pod Ignacewem, odbyła tóę poświęara 
nie pomnika dla poległych bohaterów. Uroczyć 
etość, mimo dnia roboczego, braku sprzęźaju, 
a także odpustów w  kilku pobliskich miejsco
wościach, sprowadzSa dość liczne zastępy. Po
święcenia pomnika dokonał, w Mflfcęprtwi* k*. 
bLkupa Zdzitowieckiego, kit prohoeze* Kory- 
eki z Broohrcewa, weteraa, uesestoik potyczki 
Jgnacewskiej. Po dokonaniu poświęcenia od-

HUMOR T SATYRA. -  
Pieśń o Chlebie.

Gdy pogodne słońce świec!, *
Pctam afeszczyk rosi,
:.,To mę eieszciej cieszcie dzieci.
Zboże się podnosi;
Rośnie* rośnie w łasce Bożejj 
(Jeszcze kilka calif...)
Jak dojrsej© idkwek hoży, ^
Wezmą eto centrali („Szczutek")*

Rep^łuat teatru mtoj. Int. J. Stowackłegoi
Ś r o d a  22 b. ul: ,J4ajya Leezczyńska" Kon* 

cszrńsMegOi
C z w a r t e k  23 b* m.: „Bratnie dusze" Roi 

stwoEcwekiegu.
P i ą t e k  24 b. .bk „Walka kobiet" Scribełt  

t Legouv#g»*
BoJkeUs 25 b. w * nNa zawsze", dramal 

w  4 aktach L.
Ni e d z i *1 o: pcę>ołudniu „Moralność pani 

Dubbiej" G. Z p̂oirkŁefe' wieczór „Na zawsze*! 
Ł  E7dia*

Repertuar asdef^fegu taatra lądowego*
Ś r o d a  22 b. «l : ^ tóż* Stambułu"
C z w a r t e k  2S bt m.: ^ iu h r dębnickie"
P i ą t e k  24 b. bl:
S o b o t a  25 b. m.: Orfeusz w piekle.
N i e d z i e l a  26 b. m.: pepełudniu o godt, 

i  „Lita et Coiap." „Na KaaS bojowej" wie* 
ozór „Master i ttaeSadnik" - »  „Chory s uro* 
jenia".

W
" UJĘCIE BANDYTÓW W KIELECKIEJ 
Cbęfó bandytów, którzy przed kilku tygoW *' 
roi dofeoaaa znehwałćgo napadu na dwór p.
Jfeefa Skorupskiego w Sniadca- Bodzentyn 
nem, zwisła ujęta w naetęjrojąaych okołiesso* 
ściaóh. Do kilku koŁieA. pasących bydło pad 
lasem w pobliża, wrf Dąbrowa, o trzy wtorety 
od poderzło pe^negó dnia ozte-

1 wdało się z niemi w rozmowę, pod*. 
gzs.% której poprosili je, ażeby dostarczyły im 
młeka i chjoba. W rozmowy jedna % ko
biet zauważyła* **- nieznajoim ukrywaj* coś 
pod paltamL* Wzbudziło to w nisj podejasenie 
i pod pn?eteB*t«Bi, że pójdzie po produkty, po
biegła na i dała znać chłopom. Po krót- 
kiej naradzie zdocydowan.% iż nieznajomł są-1« 
prawdopodobnie bandyd, i postanowiono ich 
(ująć. Polecono kobiecie pójść z powroteńt do 
lasu i poprosić nieznajomych, na wieś, gdzie 
dla nich będzie przygotowane pożywiania. Nie
znajomi, nic nie podejrzewając, prayj$i zapro
szenie, a gdy wesdi do umówionej chaty, wy
padli a kryjówek włościanie i rzudB aię na 
nich, rozbroili ick, gdyż każdy t nieb byl u- 
zbrojemy, I powiązali Najtępsi© odpirowadroa© 
irti na poaterunek żaadumecyi, gdzie pracpra* 
wadzoc© fled-ztwo uató&o, iż are^ztewanł baw-
li udział w n&padsU na dwór w Sni&dca. Wśród -----* " j i ł « w
aresztowanych jeat dwóch zbiegłych ieatóńw*! i — 02ętó_5pboMtś?^

Sb1#  v jy tm  vfórmwskia|.
Dc „Gaz. Nar." poznańskiej doaoazą z War* > 

3zawy: *
Kecerzy _ strajkują, Plama nie wychodzą Do 

akcyi zeeeithr przyłączyli się tym rs*e*a i lu
dzie pióra, co w hirtoryi prasy nowożytnej stą̂  
nowi, jeżeli się nie mylę, nowość.

Szeoi w arta jest zanotowajm. Wojna ódbiła 
się u raa  futelnie na klasach udahgewsK™- 
Wprawdaie ram# &Bmsy$bt dotknęła I 
ra^oezę w ofcmtay spefidb» a le  tą *



g r n m ,JBLOS NARmW' i  U ia 22 Maja 1918 roito. Star, S .

''©menie i zarobek na wsi, część wyjechał 11 
|> Niemiec na roboty, niemało rzuciło się na 
l-emytnictwo, co dostarcza sutych pysków.

robotnicy, których los nie pozbawił obecnie 
['wrsztatów, poszukali w swoich, związkach po- 

»cy. Te związki wstąpiły energicznie na dro- 
żądań, gróźb i strajków, a zdezcrganizow*- 
przez wojnę i rozbite przez rygory okupa- 

Eyi społeczeństwo, nie było w stanie żadu-i ak - 
gyą iKłefcropną utworzyć przeciwwagi dążeniom, 

któiryeh wiele jest jest słusznych, sie i nie- 
li o ale nadmiernych W  rozmaitych zawodach 
W oła li sobie pracownicy ręczni podnieść bardzo 
t  zezcśKwie zarobki. W pierwszym rzędzie pic- 
Ł^wze, drnkane, krawcy, szewcy, modniark1, 

udane, tapeciarze. Ale skutkiem tego ceny 
różnych przedmiotów znowu podskoczyły do 

Lóry i dziś garnitur ubrania doszedł cen fan- 
l^ s  tycznych, a obuwie stało się tylko dl* ib.v 
[gaeza- dostępne. I padło to aa klasy intefigea- 

kle ciężarem okrutnym. Te Masy ani umiej 
maga uciee się do pomocy zwlązkó  ̂ zawo

dowych. To zresztą, co one produkują, nie na- 
eży ściśl* do pierwszych potrzeb. Bez ehlebzi 

Plbea odzienia obejść się me można, a bez ksią- 
hek, bez koncertów, bez obrazów 1 bez sak* 4 
Jednak motea. Państwo polskie, otwierając co. 
*az. to liczniejsze urzędy, niemało tej intelige ■*- 

Łyi ratuje- od nędzy, & nawet daje jej pola do 
usługi. Mfs jrntnak wszystkiej inteligencji w 
<en sposób zatrudnić nie może.
1 Los dziennikarza przez wojnę bardaso shj po

gorszył. Naprzód bowiem pism ubyło, potem 
Ograniczenia papieru sprowadzają W nieubłaga
ny spesób i ograniczenia wierszy, a więc i za

robku; wreszcie bardzo niedoskonałe edbtido- 
ranei komun&acyw pocztowe <$bniź»ją liczbę 
re muneratorów, a brak ogłoszeń, których 
cynowany przemysł dawać nie może, nic na- 
adzają tej hilri. Dodajmy do tego nader su- 

[jrową cenzurę prewencyjną, nie mniej ciężką 
^od rosyjskiej, a wadliwiej jeszcze od niej tech
nicznie urządzoną, dzięki której pismo polskie 
nie odbija prawie niczego % tego, co społeczeń
stwo myśli, a więc i  dla czytelnika nie ma żv 
Ufnego niemal, poza depeszami interesu. A oto 

^będziecie mieli zbiór warunków, wśród których 
 ̂dziennikarz musi zarabiać na byt.

^  Wprawdzie byłby, mimo to wszystko, pe
wien grodek na podniesienie choć jakie takie 
iionoraryówi podniesienie ceny premimeracyj • 
nej, Kiedy Wszystko bez wyjątku podniosło się 

[ yr cenie, poczynając od cłdeba 3 od lekarstw, 
L pedm ŝieari-e ceny pisma opinia publiczna z pe* 
"jwmośeią powitałaby be» szemrania. Tak wła

śnie uczyniły pisma żargonowe. % dziesięciu 
| Kenigów skoczył egzemplarz na dwadzieścia. A 

choć te pisma mają klientelę ubogą, a barda > 
$3Z6fcęd£$y run rozchodzą się cne obecnie mniej, 
ąnmelL przed podniesieniem ceny.

Niektórzy polscy wydawcy pi*a propoao- 
^Wali uciec się do tegoż sposobu. Ale nie wszy

scy solidarnie się na to zgadzali. Zasobniejsi 
jp-# mutcryałnie wydawcy nie przystawali na pod- 

v niesienie ceny pisma, może rachując ma to, że 
' aami jedni pozostaną mi placu, gdy pisma słab

sze me wytrwają w obecnej sytuacyi. I wobec 
_fcego dzieanikarzom, którzy skarżyli się, na swo

je* liche płace, mówiono: „Non possumusl'
•Dziennikaraaff od pewnego zaś. już czasu ni?- 
CierpKwfii się coraz bardziej i coraz natręt- 
nieji myśleli o konieczności utworzenia 'wła
snego zawodowego związku. Wprawdzie istnie
ją, w Warszawie dwa towarzystwa literacko- 
'dzieOBafeirskie, ale żadne z nich zawodowym 
związkiem me jest. Od szeregu lat o taki zwią
zek podnosi się wołanie, lecz różni dyletanci, 
przepehnfający te dwa towarzystwa, czynili ta
ka orrgafltefceyę niemożliwą. Dopiero po strajku 
dziennikarzy w „Nowej Reformie** wzięto się 
eiiery^Tnio do rzeczy, a strajk obecny zece- 
i*inv wprowądadł ją oa tory realne. Powstała 
koji»isvai która ©pracowała żądania dzienni
karski e i porozumiała się z drukarzami co do 
wspólnej akeyi. I obecnie żądania strajkowe 
obejmują zarówno drukarzy, jak dziennikarzy. 
A na czele żądań sttoi: uznanie przez wydaw
ców* związku dziennikarskiego,

Należy powiedzieć, że wielu dziennikarzy 
rozmaicie zapatruje się na tę solidarność a 
drukarzami. To „pójście po egzekutywę** do 
nich jest. krytybąsi me, jako jwbezpieezi®, ja
ko wkroczenie inteligencji polskiej na drogę 
socjalizmu, a jak u nas lubi się mówić, a pro- 
3*as i nie a-propos, na (kogę „bołsaewictwa** 
Istotnie jednak, dziennikarze żadnej „egzekuty
wy' m i mą ją. 1‘iibs ■ cza* jakiś pisma mogły- 
,py wychodzić bez nieb: p sy  pómtrey aganeyi 
ielegmficsnej i  wycinków z pism poznańskich 
i krakowskich. Co innego, gdy zecerzy odejdą 
ód kaszt. Jednak zarówno umiarkowani dzien
nikarze, którzy wzięli udział w ąkcyi (preze
som koaołsyi jest p. Wincenty Ko»iaidfewie»>, 
jak nawet wydawcy, własnym kieszonkowym 
interesem nie zaślepieni, mniemają, że niema 
innego sposobu, jak^ solidarność z druka
rzami, na to, aby zrmMć tych wydawców, któ
rzy jedynie, o kieszonkowy swój interes dbają, 
dto pDĆiiieaieińa eeny pisma. O ile to jast ko
nieczne, niech powie fakt, iż nasi wydsway, 
Z a fnafc papieru, -wyrabianego w Myszkowie poi 
Częstochową, płacą trzy razy drożej, niż za 
[tenże sam papier płacą wydawcy berlińscy, 
a także pewno i poznańaey/l wszystko u nas 
Jest droższe, niż w Berlinie i roi w Poznaniu. 
fTylko cena numeru pisma jednakowo kosztuje 
jjl) fenigów. Tu więfi leży węzeł.

Strajk trwa obecnie w całej pritsŁ Dzień- 
.jąiknrze rozwinęH eaergię trochę nieoozefeawa-

ną. Udali się do p. Hirszla, prezesa miejskiego 
wydziału 'zaopatrywania, prosząc o kredyt dla 
stu huku po pięćdziesiąt marek w formie arty
kułów spożywczych. Projektowane są przedsta
wienia w teatrze na tenże cel. W każdym ra
zie przed dziesięciu dniami nie można spodzie
wać się pism wars-zawskich.

Jak donoszą dalej z Warszawy, dziennikarze 
zamierzają przy pomocy zecerów wydawać 

jedno wspólne pismo, codzień pod nowym ty
tułem. gdyż na jednodniówkę nie trzeba konce
sji. Wydawcy zamierzają wydawać podobnież 
wspólne pismo. Pracę zecerską mają pełnić 
właściciele drukarń, zaś redaktorską - ko
rektorzy.

a n s t r ó - i
Wiedeń, dnia 22 maj*. 

Urzędowo donoszą dnia 21 maja:
Na włoskim francie działalność wywśas 

dowsza oba stron doprowadziła do kilku 
starć. Na południowy wschód -od Mod w ao- 
cy z. soboty m  niedsiełę tófeśaly w ęfic^ 
sklej piechoty wtargnęły w liieprzyjaciel- 
skie stanowisko. Nad jeziorem Loppto. pod 
Asiago, na Monte Sasso Rosso, zostrły wło
skie patrole odparte. Pod Feaer siiuiejaaa 
eddz^ly nieprzyjacielskie zostały pobite 
kontratakiem. Pod Caposiłe wydadS naan 
Włosi jeden rów ńorpoc^owy. C  1 Ił kom
pania iotnicza nr 14 strąciła do. 19 raąja 
cztery nieprzyjacielskie samoloty, Wszy«6- 
kie padły m  naszym terenie.

Szef sztabu generalnego*

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 22 maja, 

Urzędowo donoszą dnia 21 m&jai
Zachodni teren.

Kemmei był wczoraj znowu celem sitayeft 
nieprzyjacielskich atak-ów. Odparto je krwa
wo, a obrodćy góry Kenuuel mieli supdne 
powodzenie. Na frondę od Vormlceli&s ai 
na zachód od Branoeter bsodro ^tna waDro 
ogniowa była przygrywką do ataków pie
choty, których główny cios wymierzmy był 
na górę Kemmei i jej zachodnie zhoasa* — 
Francuskie wojska wyruszyły widu falami. 
Ogień piechoty i artyłerył roZbil ich atak I 
wśród najcięższych strat zmusił ich do co
fnięcia się, Lokalne wtargnięcia nSeprsy- 

jaciela w naszą strefę lejów zostały wyró
wnane kontratakami. Na zachód od Loka* 
pozostała jeszcze jedna gniazdo francuskie. 
Według zeznań jeńców, angielskie dywizye 
MtoOy w pngBińwnfei w trzeciej Hp3, lecz po
nieważ Francuzi nie mieli powodzenSą, nie 
znakzły one już pola do popisu. Wieczo
rem 1 w nocy wezbrała wałka działowa kUka 
razy do uajwiększej gwałtownośd. Pono
wne nieprzyjadelsMe ataki wieczorne z Lo- 
ker i nocne czadow e wypady na północny 
wschód od Leker odparte.

Na hn^rch frontach upłynął dzień stosun
kowo spokojnie. Pod aOoiej&tyia ogniem 
stały nasze stanowiska i tylne mlejscowośd 
po ohu stronach rzeki Lys, zwłaszcza w 
związku z lokalnymi utarczkami piechoty na 
północny zachód od Meryille. Wieczofem 
także pod Bucąuoi i Hebuteme na półsoe 
od BretocBaeus ł od Avry chwilowo powię
kszył się ogień.

W ostatnich trzech dniach strącono 59 
nieprzyjacielskich samolotów, trzy balony 
na uwięzi. Porucznik Loewenhardt odniósł 
24 zwycięstwo powietrzne, wicefełdfebel 
Rumay 29 1 21 szer.

Pierwsze- jen. kwatenn. Lndsmlor??.

BIULETYN ANGIELSKI.
Wiedeń. Biuletjm angiefeld z dn. 19 maja*, 

wieczorem, brami: Przeprowadziliśmy w no
cy z pomyślnym skutkiem lokalną akcyę 
ko-lo Y i l l e - s u r - A m o r e .  Wojska au- 

stralakie opanowały niemieckie stanowiska 
w poblifca, wsi i we w»i samej, która znaj- 
dflije się obecnie w naszem ręku, wzięły 860 
jeńców i zdobyły 20 karabinów maszyno
wych. Nasae straty są małe. Na południo
wy zachód od M e t e r e n powiódł się nasz 
atak na posterunek nieprzyjacielski, przy- 
czem nieprzyjaciel poniósł straty. % reszty 
frontu niema nie do doniesienia, prócz tego, 
że w różnych odcinkach trwa obustronny
ogień artyleryjski.

*
Atak lotniczy na Anglię.

Londyn. B. kor. Reuter donosi o napa
dzie powietrznym na L o n d y n .  Szeaegól- 
nem jest, że tyłu ludziom udało «£$ ujść mi
mo uszlcodizenia domów, chocdaA szkoda jest 
nieznaczna w stosunku do wielkości nie
mieckiego przedsięwzięcia. Śmierć lub zra
nienie spotkały Indii, którzy stali w 
drzwiach lufc na ulicach. W okolicach, gdzie 
odbył się napad, prawie wszystkie uhm* po*- 
pąkały, % d iw i są wywalono. Dachy i  au- 
fity «a^adły w wielu miejseach. Później król 
I kjółowa aiwiedizid okofifee nawiedzono psse.t 
bomby. Ifiessicańcy Londynu bioTą chętnie 
udział w  niebezpieczeństwie od kiedy wie
rzą, że będzie ono nieprzyjacielowi odpła
cone z nawiązką, tak, j a k w K o l o n i i .  —

Spodziewać się należy, że w niedługim cza
sie także inne miasta bardziej oddalone, niż 
Kolonia, poznają wyższość koalicyi w wal
ce powietrznej.

Londyn. B. kor. Reuter ogłasza komuni
kat urzędowy: W ataku z 19 maja brało 
zdaje się udział 20—80 aparatów lotni
czych. Jedna grupa aparatów ukazała się 
o godz. 11 w nocy ponad Tamizą i przele
ciała półnecnem wybrzeżem K e n t  w kie
runku na L o n d y n .  Tu spotkała się ona 
* gwałtownym atakiem naszej specjalnej 
obrony przed lotnikami, wskutek czego 
zwróciła się w głąb K e n t ,  gdzie rzucała 
bomby w rozmaitych miejscach, wyrządza
jąc jednak niewielką szkodę. Druga grupa 
lotników zaatakowała wybrzeże E s s e z ,  
poc-zem przedostała się ponad. Londyn, gdzie 
rzuciła w kilku dzielnicach Mika tuzinów 
bomb, które wyrządziły nieznaczną szkodę. 
Specjalna nasza obrona atakowała tę grupę 
gwałtownie i zestrzeliła 6 nieprzyjacieiskich 
aparatów. Zabitych zostało 87 osób, a ranio
nych 168. Z wyjątkiem 2 pożarów, którą 
wybuchły na większych przestrzeniach 
gruntu, a które rychło ugaszono, potwier
dza się, że szkoda materyalna ograniczyła 
się ną zburzeniu kilku małych domostw, kli
ku mmejiszych eksplozyach I na strzaska
niu, względnie wypadnięcia wielu szyb.

(Uwaga Biura Wolffa: Doniesienie to nie 
zostało potwierdzone dotąd żadnym dowo
dem).

FRONT AMERYKAŃSKI.
Waszyngton. B. kor. Rerater. Mhrteter woj

ny Baker w ostatnim tygodnia na konfe
rencji s komisyą senatu dla Bpraw wojsko
wych, zakomunikował, że ekspedycja ame
rykańska na froncie zachodnim zajmnje 
więkezy front, niż armia belgijska.
ŚMIERĆ AMERYKAŃSKIEGO LOTNIKA.

Luga&o. „Corriere delła Sera6* donosi i  
Paryża, że na froncie zachodnim zginął w 
walce powietrznej na zachód od Tou! naj
sławniejszy lotnik amerykański L u f b e r y, 
techniczny dyrektor amerykańakie®oi lożró 
ctwa.

JAPONIA I CHINY PRZECIW NIEMCOM.
Loadyn, B. kor. Reuter. „Tknea46 dowia

dują się % W a s z y n g t o n a ,  że Stany 
Zjednoczone i inni sojuszniey otrsyma® wia
domość o rokowaniach, które doprowadzi
ły do zawarcia c h i ń B k o - J a p o ń e k i e -  
g e  p r z y m i e r z a  p r z e o i i r  N i o m -  

oozn.
POD ADRESEM FINŁANDYI.

Bztokholm. B. kor, ^todkhokns TMnfef- 
gen44 donoszą, że Anglia zawiadomiła rząd 
fii^skł, iż wBizelkie zarządzenia przeciw ko
lei m u r m a ń s k i e j  będzie uważała za 
naruszenie neutralność!. Framoya i Ameryka 
podzielają to stanowisko.

PRZED SĄDEM CARAY* ’  ^
Peterdhurg. B. k. ,Jtusskoje Słow’0% k ró 

re teraz wychodzi jako „Nasze Słowou, do
nosi z Moskwy: Ustanowiono kemisyę bol
szewicką pd przewodnictwem K r y ł e n k i  
jako trybunał sądowy nad byłym carem, 
któremu akt oskarżenia zarzuca wywołanie 
zamachu stanu w celu zmiany ordynacji 
wyborczej do Dumy, nieprawne użycie pie
niędzy publicznych i inne przestępstwa, — 
Wysłano do T o b o l s k a  eskortę strzelców 
łotewskich, aby byłego cara sprowadzić do 
Moskwy.

DELEGACYA BOLSZEWICKA.
Berno. B. kor. Szwajcarska ageneya tele

graficzna. Przybyła tu z Moskwy przez Ber
lin dyplomatyczna delegacya rosyjskiego 
rządu maksyma!istycznego, składająca się 
z 11 ezłonków. Na Jej czele etpi Łotytó, Jan 
B e r 2 i n a.

NA TEMAT USTĘPSTW.
Rerłłit. B. kor. W olff. Niemieckie dzlea  ̂

niki powtarzają tetegram „A l Estu:‘, kitó- 
ry powiada, że za czasów kanclerstwa B> 
thmanna HolLwęgo rząd niemiecki był gotów 
odstąpić małą caęść L e t a r y a g i i L  To jest 
mylne, rząd m«medłd nigdy nie by? gotów 
n a w e t  d o  t a k  m a ł e g o  metę  p e t  w 4k

KUOWSCY MINISTROWIE.
Kijów. B. kor. Wolff. Socjalny federa- 

Msta D o r o a z e n k o  został zamianowany 
zawiadowcą ministerstwa spraw zagrani
cznych. Pref. S i e n k o w s k i  ministrem 
oświaty, tajny radca L e r e h e  były prze- 
wodniczący koanieyi skarbowej trzeciej Do
my, dyrektorem kanedarył kredytowej.

MASSARYK W CHICAGO.
Wiedeń. (Telefonem), Pisma tutejsze do

noszą % Amsterdamu, że prof. Massoryk, 
który opuścił Rosyę i udał się z Władywo- 
atoku do C h i c a g o ,  przybył tam i rozpo
czął ukoję w cehi stworzenia na ziemi ame- 
rjiań& iej nowych b r y g a d  c a e a  k i c h .  
Rząd amerykański popiera działalność prof. 
Massaryka.

Para cesarska w Konstantynopolu.
Konstantynopol. B. kor. Wczoraj popołu

dniu przybył cesarz K a r o l  i cesarzowa

Z y t a  % orszakiem, powitań! na dworcu 
przez s u ł t a n a ,  jego cały dwór, khedywa 
Egiptu, wielkiego wezyra, wszystkich człon
ków gabinetu, dostojników państwowych, 
szefów spraym ieTsonych misyf dyplomaty
cznych, generalioyę i korpus oficerski.

Konstantynopol B. kor. Aj tel. Milli. Dziś 
rano byli cesarstwo na nabożeństwie w ko
ściele św. Maryi w Pera, poczem udali się 
do starego Serailu. Tu zwiedzili zbiory fa
jansów, oglądając je z zainteresowaniem, 
jako znawcy. Po zwiedzeniu haremu, gdzie 
podano cesarzowi kawę i czibuk, odjechali 
cesarstwo łodzią do Czlrar - pałacu, a stąd 
do pałacu Ildiz. W ciągu dnia rewizytował 
cesara następcę tronu w Baltid-kiosku 1 ks. 
Abdul Medżid effendi w Czadir-kiosku. O g. 
wpół do piątej nastąpiło w ambasadzie 
austro-węgierskiej przyjęcie austro-węgier- 
skiej kolonii.

Konstantynopol. B. kor. Cesarz Karol wy
stosował do s u ł ta n a pilsmo odręczne, na
dające mu godność a u a t r o - w ę g ś e m 
s k i e g o  m a r s z a ł k a  p o l n e g o .

Konstantynopol. B. kor. Agi teft. M3BŁ 
Sułtan odwiedził cesangitwo w pałacu Bldte 
1 nadał o e s a r z o i r i  g o d n o ś ć  m a r 
s z a ł k a

P o  p o d z i a l e  C z e c h . !
Prasa czeska.

Wiedeń. (Telefonem). „Prawo Udu1®, <®Ś- 
wlająo rozporządzenie min. spraw wewnętrz
nych o podziale Czech na okręgi, zwraca się 
pod adresem Dra S e i d ł o r a  i  ostrzeże
niem przed w y ś w l a d e s a n i e m  s i e j  
u s ł u g i  tyciu wewnętrznemu państwo.

„Venkov“ oświsdosa, że stworzona rozpo
rządzeniem podziałowem sytuaoy* politycs- 
na okaże się w następstwach p o l i t y c z 
n y m  b a l a s t e m  austYyo . ek . im,  nad 
którego usunięciem trzeba będzie i k l  lft- 
t n i e  p r a e o w a ć ,

Prasa wiedeńska.
W ledei. (Telefonem). Praso wiedeńska, 

omawiając rozporządzenia o podziale Czech 
na okręgi, stara się umniejszyć znaczenie 
tego faktu. „N. Trele Presee" twierdzi le  
rozporządzenia jest dopiero obietnicą I to 
Z terminem płatności przy końcu roku.

Prócz wydzielenia dwóch okręgów (nie
m ieckiego—  Litomierzyce I czeskiego —  
Praga), co ma nastąpić 1 stycznia 1919 rn 
termin wydzielenia dalszych okręgów jest 
jeszcze niewiadomy. Zresztą —  utrzymuje — 
oc jeden minister spraw wewnętrznych dal, 
to następca jego może odebrać. Sprawą ca
łą powinno się załatwić w drodze ugody, 
któraby nie usuwała czynników wytworzo
nych w ciągu lat. W końcu twierdzi „N. Fr. 
Presse44, że do dzisiejszych konsekwenoyi 
doprowadziła szalona polityka czeska.

„Reichspost*4 uważa, ie  rozporządzenie 
jest skromne, nie zabezpiecza jeszcze Niem
ców ! wywoła wśród nich niezadowolenie. 
Czechów traktuje pismo, Jako zdrajców 
stanu.

„Arbelter Z tg.**, podkreślając, że podział 
Czech nie jest rozporządzeniem całego mini- 
steryum, lecz tylko rozporządzeniem same
go miniBtra spraw wewnętrznych, nazywa 
je biurokratycznym środkiem, który może 
byłby do pomyślenia przed 10 laty. Cieka- 
wem też jest wedle „Arb. Z tg/*, że pomi
nięto wzgląd na sejm krajowy i parlament. 
Całe rozporządzenie nazywa „Arb. Ztg.“ 
„pokątnem cygaństwem".

W kolach parlamentarnych.
Wiedeń. (Telefonem). „Zeitw donosi, za 

obecni w Wiedniu posłowie polscy, a tak
że podobno i ruscy wyrażają się niekorzyst
nie o podziałowem rozporządzeniu minister
stwa spraw wewnętrznych.

Posiedzenie Koła polskiego odbędzie się 
we czwartek. Urzędowanie objął ponownie 
wiceprezes St a p i A s k !.

Stronnictwa niemieckie odbędą w tych 
dniach konferencyę, na którą zaprasza pos. 
Pacher.

Przeciw represyem. -
Wiedeń. (Telefonem), Prezes Związku po

słów czeskich poa. S t a n e k  zjawił się u 
Dra S e i d l e r a  ! imieniem reprezentacji 
czeskiej a ł o i y ł  a a  r ę c e  p r e z y d e n 
ta  g a b i n e t u  p r o t e s t  p r z e c i w  o- 
s t a t n i m  z a r z ą d z e n i o m  p o ł i e y $ -  
a y m  w P r a d z e i a a w i e a z e n i u  „No- 
rodnich Listów". • *

Nastrój w Pradze.
Wiedeń. (Telefonem). Z Ę pgi donoszą, ze 

dyrekcja ^Fa-rodnego Diyadla" wydała za- 
wiadomianie do widzów, w którom fwosi, by 
p o w s t r z y m y w a l i  się w teatrze od 
wszelkich o b j a w ó w  e n t u z j a z m u ,  ze 
względu na groźbę zawieszenia przedsta
wień.

Goście słowiańscy odjechali z Pragi juł 
z soboty'na niedzielą, ż e g n a j ą c  e i ę  i  
m i a s t e m w o s o b n e m p i ś m i e .  Wxń- 
śmie s t w i e r d z a j ą  g o ś c i e ,  że wszyst
kie m a n i f e s t a c j e  ś w | a d o . t y ł y  o 
n i e z ł o m n e j  w o l f  n a r o d u  a la 
s k i e g o  w y t r w a n i a  na  o b r a n e j  
d r o d z e .  Represje wobec uroczystości nie

mogą do niczego obowiązywać nieniemid 
ckieh narodów. Uczestnicy dziękują wresą 
de całej Pradze czeskiej za  s e r d e c ą  
f t o ś d d  g o ś c i n n o ś ć .

Pismo to podpisali: Chorwaci Bośniac 
Serbowie, Polacy i Włosi. Z Polaków:.po_ 
G l ą b i ń s k i ,  S k a r b e k ,  T e t m a j e  
W i t o s  i Ś l i w i ń s k i ,  z Włochów I 
C o a o t

* „Narodu! Noviny“ .
Wiedeń. (Telefonem). W Pradze ukaz a 

się w sobotę nowe pismo ..Narodu! Noviny 
datowane jako numer 111, a rocznik .Vi 
wydawnictwa.

Na ulicy.
Wiedeń. (Telefonem), Z Pragi donoszą 

że nieznani sprawcy umieścili na bruku oj 
liey Ferdynandowskiej napiś treści: Nieci 
żyje Kramarz! Niech żyje Massaryk! Nieci 
żyłą południowi Słowianie! Policja napij 
zatarła.

Monsignore Ratti.
Wiedeń. Donoszą z Medyolaim, że biblfd 

tekara Watykanu monsignore R a t t i  odje 
chał fni z  Rzymu do Warszawy n a o » o b i 
s t e  i y e z e n i e  P a p i e ż a .

Przypuszczają, że wyjazd mon. Rattięgj 
ma charakter p o ł i t y c z n y .

Pogłeskf •  korpusie jsn. Hużilckiegi
„Gzas1* donosi s Warszawy, że od k|Pa 

dna obiega WaisMcwę zatrważająca pogło 
s ; a k c ń > y  korpw jen. Dowbór-Muśnicld o 
go efctł w proedeaulu p o w a ż n y  oh wyj 
p a d k  Ó w. Między imerai mówiono, jakoby 
korpus tan miał być w krótkim czasie roz j  
w i ą c a n y  i r o a b r o j o n y .  Jak dotąd: 

to ade mafc ś c i ś l e  j s z e j  pod j
i l a ^ y ,

f r a e k  skautos poznańskim.
WiedeA. Z Poznani* doffó

sz% że w ł a d z a  n i e m i e c k i e  zarządzi 
ły tom r o s w i ą a a s i i e  w e s y s t k i c l i  
p o l e k l e h  o r g a s i z a e y i  s k a u t o  
w yelh .

Wiadomości telegraficznej
Podról bispekcyjaa namłesliiRaa 

Cwów, B. kor. Namiestnik H u y n  <łziJ 
rano wyjechał w podsyć inspekcyjną d< 
wsehodniej części kraji^Namiestnlk, który 
podróż inspekcyjną odbywa samoufrodem  ̂
zwiedal powiaty: kamioneckl, broddd, zbaj 
rasOri, Ykabudid, tromlbowehkf, podh^&cką 
brzeżańaftl i bobrecikfi. Wedłiąf dotychczaso
wych dyspozycji powrót do Lwowa nastąp 

w piątek wieczór.
Niemcy w Kaiynt^d.

Wiedeń. B. k. Jak donosi „Parłam Corr.*1 
w C e l o w e ®  odbyła «ię manifestacya zai- 
nlcy on cwana przez Wydział krajowy, jaka 
protest przeciwko prop^andzie południowo^ 
słowiańskiej t przeciw podziałowi Karyn* 
ty l Uczesitini-czyli reprezentanci gmin, po
słowie parlamentarni, sejmowi itd. Uchwalo
no rezolucję za utrzymaniem jedności i nie
podzielności kraju, „za dochowaniem zwią
zków przyjaźni między Niemcami i Słoweń
cami" i zapowiedziano opór przeciw dąże
niom do samoistnego państwa słoweńskiego 
z częściami KaTyntyi i Siyryl

Maksymalny prorram szewski. 
Wiedeń. (TelefonenU. Z T-ndapesziu dono

szą, że odbyła się tam clmi-aktorystyczna 
demonstracja szewcó-w. Manifestanci uskar
żali się na "taryfy maksymalne, które ogra
niczają możność stawiania wyższych cen od 
165 koron aa parę butów, a domagali się, 
by podnieść ceny od 8(XL--400 koron.

Władze zarządziły wobec tego zajęcie skór 
posiadanych przez szewców i: ogłosiły, że 
wszyscy szewcy zostaną pociągnięci do słu
żby na podstawie ustawy o świadczeniach* 
wojennych.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU
SKIEGO: łka©. Janowie Kucharzewsey % War
szawy; Eksc. Stanisław Pruszyński z Lublina; 
Dr Piątek Tad&u&z ze Lwowa; Karol Turski 
x Ł©puchowej; Juliusz Tostanowski z Droho
bycza; inż. Jaa Wowkonowicz z Brzeżan; Dr 
Moryan Mokry z żoną z Tarnowa; Dr Aleksan
der Barański * Żywca; Helena Linowsk* 
x Ziemblic; Tadeuszowie Telatyecy z Tamowa; 
Aleksander Redych ze Skalbmiema; inż. Wła
dysław Szccurkiewicz z Pilzna; Adam Łącki 
x Łubhna; Władysław Podobiński z Nowego 
Tasguj inż. Franciszek Jeziorański z Tarni; 
IzabeHa Iazkowska % Nakopanego.

NADESŁANE.
Truskawiec

Penayonat wHlt „Janina** otwarty od 15 czer
wca, ze względów aprowizacyjnych przyjmuje 
tylko określoną Rość zamówień dlatego pro- 
Jl o wczesne zgłoszenia. Utrzymanie całodzienne 
od 36—45 koron, zależnie od pokefu.

I s z t  Continental, S szt. Mercedes, 2 szt. ideał B* 6 szt.Stoewer Record

jaketeż w stążk i, kalki,
papier weskowy, aparaty de g KnfcAw> utka QrodtJ<,  w , TOafon ^
powielania itd. sp rzed a ją  Przylmule maszyny do naprawy.!
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W pięciu minutach można 
z jednego kawałka

KREMU WOSKOWEGO 
NA OBUWIE

V* klg. najlepszego kremu 
na obuwie w y g o t o w a ć .

Cena 2 korony. 1144

Wszędzie do nabycia!

W.'̂ & .
'c*3* Asystent farmacyi

obecnie na posadzie, przyjmie od 15 
czerwca zastępstwa, ewentualnie sLa
lą posadę w  aptece. P. Chlipalski 

dla asystenta" — Kraków, Rynek 
Kleparski 14. iogę

j a  m m . s u m a
p o s la d s m  183 zm , elfugNe oS ^ ^ y m S s 

w f o s y  Lqp@§@3?,
które uzyskałam po 14-mleslęcznem u- 
żywaniu’ wynalezionej przezemnie po
mady., Ta pomada jest jedynym środ
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i . wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakcteż 
u brody i u wąsów. Już po krótklem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed
wczesnemu alwieniu aż do wysokiej 
starości. Jako środek wzmacniający zo

stała moja maść już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 8, 10 I 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 1121
Fabryka Anny Csiliag, Wiedań l.r Konlmsrkt 11.

Rzucasiękostkę „ŁURIONU" kremu wo- j 
skowego na obuwie do V* Htra wody, 
miesza się go, aż do zagotowania, na
stępnie zdejmuje się z pieca i po kilku 
minutach mieszania wlewa się do szczel
nie zamykającego się naczynia. Płyn tę- 
ieje w kilku minutach i Jest gotowy

■/i Mg- najiapsza] JaktścI krem u aa obuwia, 
który nswct w najw iększym  goapodarstwla 

na Jeden miesiąc w ystarczy.

Sposób użycia jest na każdej kopercie 
podany i dla każdego łatwo zrozumiały.

Skład fabryczny i wyłączna sprzedaż

„ L U R I O N I T
KREMU WOSKOWEGO

-«      -

NA OBUWIE
Abteilung der Montanwacbswerke A . G.

Wien, I. Bezirk, Franz Josefskai 7|9.
(Industriepalast).

g.BKB0S9BaB£BffiKSB3£3@aS^Sf3&li:3Sg£g|3
r] Zamiast ®

Sspirytusu do p a l e n i a !

‘ „ M A R S ”  'lpolecam m a s ę !

1 s zt. 40 h . Karton zawiera 300 s z t.
1 s z t . 30 h . Karton zawiera 500 s z t . |

Dla P. T. Kupców |
rnaczny opust. Odbiór tylko kartonami I i  
Wyłączne zastępstwo na Kraków i okolicę: I

F r .  L e n a r t

z dłuższą praktyką, biegłej w  stenografii 
polskiej i niemieckiej, piszącej szybko na 
maszynie, poszukuje z a r a z  za zwrotem  

kosztów podróży

Jan PracnerFabryka maszyn
Roudnice nad Łabę (Czechy).

Oferty należy zgłaszać wprost z podaniem 
warunków płacy. 1324

Nakładem Biura porady prawnej K. B. K.
Wyszło dziełko Jana Puchałkl p. t.s

N AJN O W S ZE PR ZEPIS Y I POUCZENIA PRAW NE 
W C ZA S IE  W OJNY

i zawiera:
1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i fch rodzin. 8) Przepisy • zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapomogach państwowych dla 
Inwalidów, ich rodzin araz rodzin po poległych. 5) Usta
wę o wsparciach dla inwalidów cywilnych. 6) Ustawę 
o zasiłkach za internowanych. ~7) Ustawy uchodźcze. 
#) Ustawy 9 świadczeniach wojennych. 0) Ustawę 
o rewizyach wyroków sądów wojennych. 10) O od
szkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 11) Ustawę 
o ochronie lokatorów. 12) Wskazówki o odbudowie 

kraju. 13) Szereg ważnych informacyi.
Csss broszury wynosi i przesyłka poleconą 8 4'25, za pobraniem l  4*65.

Zamówienia adresować:
Biuro porady prawnej K . B. K .

Kraków, plac Maryack! 2, I. p. 1S50

1h i

Nakładom Wydawnictwa Polskiego we Lwowie
ukazało się świeżo:

i n i

1248

w.m
K r a k ó w , u l .  S ł a w k o w s k a  6 .

taES&a8a3(Sft9esG«iuBa53Ea9B&aas3BB(3i£Ba£to

łopaty drewniane, styliska do kos i łopat, 
żłoby z wikliny, szczotki ryżowe i do my
cia podłóg oraz różne przybory do gospo
darstwa rolnego d o s t a r c z a  po cenach 

umiarkowanych 
J A R .  J I LB K,  P lse k  (Czechy).

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 1268

P o s z u k u j ę

rządcy doświadczonego
stanu wolnego, do majątku pod Krako
wem od dnia i-go lipca 1918 r. Zgłoszenia 
do Dyrekcyi powiatowej Kasy Oszczędności 

w Krakowie, Pijarska 1. 1S40

każdą ilość, dostarczone
go koleją lub furmanką, 
potrzebu je  za roczną umo
wą pierwszorzędna mle
czarnia w Krakowie. Cena 
według u m o w y .  1856 

Zgłoszenia pod „Mleko* przyjmuje Biuro dzienników 
1 ogłoszeń Maryana Hujczyea Kraków, Jagiellońska 7.

lf\V
Kurs rozpscznie Się dnia 21-go maja 1918 r. 

Konces. pryw.

Szkoła rachunkowości i buchalteryi

S T A N U  BURNATOWICZA
i  Krakowie, ni. Floryâ ka 55, obok Bramy, Tei. 2113.

Obejmuje 1318
na kursach rocznych, cztero- i sześciomiesięcznych:
$  Rachunkowość pań- 4) Rachunki kupieckie, 

stwową, naukę o handlu, nąu-
8) Buchalteryę kupiecką steno2rafieSlU' 

różnych ,ystemóW( *>
3) Korespondencyę han- 7) Pisanie na maszynach 

dlową i prace kanto- i powielanie,
rowe, 8) Manipulacyę biurową.

MAGAZYNY
obszerne najchętniej z  torem kolejowym kupi 

lub wynajmie, ewentualnie

P L A C  P O D  B U D O W Ę
ty c h ż e  w  p o b liż u  k o le i kupi in sty tu c y a  h a n d lo w a

w  K ra k o w ie . ms

i!  Zgłoszenia pod „Magazyn" do Administracyi dziennika.
raBasarras

N akładem  .Wydawnictwa u€Ko*u Narodu*

Dr. Ireny Pannenkowej. 
z 11 portretami i 24 rycinami i karykaturami z „Szczutka*. 
Okładka rysunku W. Witwickiego. Niestety częściowo 

skonfiskowana. 1347
Znana już publicystka, autorka doskonałej rzeczy

0 Kościuszce, dramatu „Łukasiński*4 i zwracających na 
się powszechną uwagę artykułów z dziedziny polity
cznej, Dr. Irena Pannenkowa, dafe tu rzecz pełną po
wagi I najsumienniejszych studyow. Mimo kilkudzie
sięcioletnie od historycznej chwili oddalenie, roztrzą
sana kwestya jest wciąż żywą, obchodzić musi każdego, 
kto_u nas myśli po polsku i troszczy się o przyszłość 
narodu i Gaiicyi. Dziś zwłaszcza nabiera ona oso
bliwszego znaczenia, o czem przekonać się łatwo po 
pobieżnem bodaj przeglądnięciu stronic. Umiejętne nie 
nużące bynajmniej przedstawienie należy do właści
wości pióra Pannenkowel. Należy wreszcie zaznaczyć 
rzadką w tego rodzaju pracach inowacyę: obfitą część 
obrazkową, od nieznanych całkiem portretów do peł

nych werwy satyrycznej karykatur.
Cena K 14*— na papierze zwykłym, z przesyłką poczt. 
K 15; na papierze welinowym K 16, z przes. poczt. K 17.

Bo fia&ysia we wszystkich księgarniach. 
MYŚLI 0  WYCHOWANIU NAR0DOWEM.

Kurtkę futrzaną w dobrym
stanie kupię. 1878

Zgłoszenia z informacjami co do ceny
1 rodzaju futra przyjmuje Adm. „Głosu

Narodu* pod „Kurtka futrzana*.

De wyna
5— 6 umeblował:
!. plęfro, gaz, e ' 
zienka, pokój d! 
2 werandy, wśi 
dów, słoneczne. / ,  
do Adm. „Głosu 

dla „Z. /.

Nauczycielka 
w yższej i ry?

Nlemka-katoliczk 
posady od 1-go ; 
dzieci od dziew" 
Warunki i zgłoszc * 
mu je: Mary a Pt 
Kurozwęki p. Sta? 
Pol.), okr. Busk.,

Posada korespondenta (tki)
ze znajomością języków polskiego 1 niemieckiego 
i posiadającego pewne wiadomości z buchalteryi jest 
sa ra s  d©  o b j ę t a  przy zakładzie fabrycznym, za
trudniającym przeszło 300 robotników^ na wsi w po
bliżu Erakowa. Okolica podgórska, zdrowa, aprowi- 
zacya dobra. Warunki według kwalifikacyi I umowy. 
Zgłoszenia nadsyłać pod „Książę Prezes* do Admi

nistracyi „Gło3U Narodu**. 1382

|.|^p^»ss;si«B)6iia98SA9b3i6«nsusaa«aBnBBg.«

|  Zakład Zdrojowo - Kąpielowy |

It r u s k a w i e c '
otw arty i883 S

b * a
|  od 1-go czerwca do końca w rześnia. |

1  Za rzą d  Zakładu dołożył wszelkich etarati,
1  aby kuracyuszom  um ożliwić aprewlzacyę 

odpowiednią obecnym stosunkom .
13 u aammaammrnamaaaaaamma

B

i
Obszar dworski Radocza p. Wadowice

wysprzedaje żywy i martwy 
inwentarz.

Informacyi udziela się listownie lub na 
miejscu. 1385

Nasiona

z  urody m in ? ,
kupuje każdą ilo£r] 
najwyższe c e n y  
ISKRA* Krakov 

Łobzowska 1.

NA GZERY
Księgarnia katoli 
Miłkowskiego w h 
poleca: P r o k o p  
Yucyn. Miesiąc 
kina Jezusa brosz 

ozdob. opr. K 7'5 
KI. — Sz@sno¥T 
Czytania i rozmyś' 
cześć Serca P.Jezi-'* 

ta sama.,

D o  o s o b y  s:
tn e j zwraca się ch 
czycielka muzyki z J 
o przyjście jej z por 
wną kwotą na lecz 
poratowanie biedn' ■ 
ty serdeczne^Bóg 
Aniela Lańge Kral 

Asnyka 5.

L e cz n i
sztucznem  sło 

górsklem
fpramienfaml pozafioiko'.

w Krakowie, al. Batir
K sięga rn ia  Pc

w Krakowie, Sławk 
1. 8, dostarcza wsz 
gdziekolwiek wyd 

książek, map, nut, 
pism i iurnali z m 

szybkością.

M i  jest}
do magazyntz obuw 
Rebsza ulica Flor 

1. 17.

z 3 dań K. 3, ul. G< 
1. 18, I. piętro. W *:■ 

mencie opust.

Lnu,
G orczycy,
Borga,
łu b in u ,
Suraków,
M archwi,
Rzepy

Rzodkiewki,
Rzodkwi,
Turnipsu,
S a ła ty ,
Szpinaku,
Fasoli szparagowej, 
Grochu ogrodowego, 
Traw y gazonswej,

także inne nasiona polne, ogrodowe 
i leśno issi

dostarcza póki zapas starczy

B A N K  R O L N I C Z Y
c. k. gaiic. Towarzystwa gospodarskiego 

we Lwowie.

Kupię wi
ś r e d n i e j  wislf
w Zakopane

Zgłoszenia do Admini f̂. 
cyi „Głosu Narodu* 

„Willa". &

......... i  S
znajdzie zajęcie u p. L 
koszowej, Rynek gł. 

II. piętro.
WBSS
W  .S,

1S J B S iS

o 
«Q
S

er> a bj 

£
«

&

M ..... ervt n  ey

#r,U
"A

S.ł'1(U* u .

c  o jCiM M -
o  a i•s to  <e|
*o* •w:O;

.MM. '5
O.'

I I
-h .

Wydział Reprezentacyi powiatowej
w Miechowie (Król. Polskie)

ifn-

rozpisuje niniejszem

konkurs na posadę lekarza Wydział;
Wymagane jest dopełnienie następujących warunków 2■ u.
1) nieprzekroczony 40 rok iycia,
2) narodowość polska,
8) dowód ukończenia studyów lekarskich na imi\versj'te<a 

krajowym lub *agranicznym,
4) dowód odbytej praktyki lekarskiej.
Do posady tej prafywiązane są pobory w kwocie 14.0* 

koron rocznie. Posada będzie na razie nadana prowizoryczrt 
na rok jeden. Podania należy wnosić do Wydziału *reprezentao 
powiatowej w Miechowie w terminie do 15 czer\yca 191SL

Miechów, dnia 14 maja 1918.

Wydział Sejmiku powiatowego w Miechowie.
13

n^ą j , f f S M U i J t e d  larzadem flomana Eerkar


